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dnia 14. maw lUZŚ. 


-"Pllyczne rarowy przy. rozważaniu budżetu 


POWRÓT DO DAWNYCH, TRADYCYJNYCH NAWYCZERK „POLITYKIERSKICH", —. WYKROCZENIE PRZECIW 

NAKREŚLONYM PRZEZ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO WYTYCZNYM PRACY PARLAMENTARNEJ. — RZĄD WYJ- 

DZIE Z BIERNEJ ROLI OBSERWATORA. — LOS USTAWODAWSTWA NIE MOŻE BYĆ ZALEŻNY OD PRZY- 
PADKOWEGO HUMORU PP, POSŁÓW, — CZAS POWRÓCIĆ DO BUDŻETU. 


Lwów, 13. makt. 

Wárċd na ogół spokojnych i rzeczo- 
wych prac Somu nsd przedłożeniem 
buwiżetawom, zaryzowały się dwa epi- 
ody, zbliżono pod względem charak- 
iezu swego do wypadków, w jokio ob- 
Dtował nasz parlamant w dobie „złej 
tradycji". Olo na komisji budżelowoj 
mimo konsekwentnego sprzeciwu prza- 
windniczącezo pasla Burki, mimo zgod- 
nej z Jago stanowiskiem opinii marsz. 
Daszyńskugo —- zwycjiążył „tradycyj- 
ny obyczaj", Posłowie wyszli” poza ra- 
my cyfr, aby popłynąć ma szerokich 
falach demagogii, ahy „użyć sabina” m 
rolityce, w kiórej wyznają się lepier 

Sprawa la nie posiada większego 
znaczenia praktycznego, Dla rządu 
jest prawie obojętne, że pasa! X za- 
miast zajmować się budżetem, likwi- 
duje wyborcze porachunki i urządza 
wydoczki przeciw ministrom, do któ- 
rych nie odczuwa sympatji. W ngjgor- 
Szym razie spowodują lo na niewłaści- 
wem miejsca wywodzone źale Í pre- 
łenśje pewne opóźnienie w ukończeniu 
prac budżalowych. Natonrust sprawa 
ma charakior zasadniecy, Taktyka ko- 
misji budżetowej jest wskroczeniem 
przeciw warunkom, od kiórych Marsz. 


Pilnudski nzaleźnił swą współpracę 
z Sejmem, Namiszu „obyczaje, które 
muszą ulec poprawie, i wskrzesza 


przeszłość, która dla dobra naszego 
parlamentaryzmu winna być jak naj. 


głębiej pogrzebana, i 
Znaczenie praktyczna posada opt 
zod drugi. Jak wiadomo — złączona 


komisja konstytucyjne i prawnicza 
powzięła omnie, stwierdzającą, że w 
myśl art Șt Konstytucji Sejm ma pra- 
wo przez prostą uchwałę uchylać roz- 
yerządzenia Prezydenta Rzeezypospo 
litej, wydane ź moca usławy. 

Prawna strona zagadnienia, szeto- 
ko zresztą wentylowana podczas dy- 
skusji, mie przedstawia dla społeczoń- 
«twa większego intoresu. Spory a intar- 
prołacje i kompelencje powtarzają się u 
nis stosunkowo dość często, dowodząc, 
do jakiego stopnia wadliwe i dwu- 
znacznia zredagowama została konsty- 
tacja. Jest faktem, że na posiedzeniach, 
poprzedzających uchwalę obu komi- 
svj, brano pod uwagę opinje naszych 
najwybiłniejszych prawników I że o 
pinfo te były sprzecano. W tej sytuacji 
jest dia każdogo jasmu, że rozatrzygnię: 
cie mogło było pójść jedynie po linji 
życiowej, tj. po Hoji dobra państwa. 

Tego stanowiska bronił rząd — bez- 
skutecznie. Na nic nie zdało się nako- 
mite, głęboko ujęte przemówienie po- 
sla Radziwiłła, ostrzegającejo, że u- 
chwalenie wniosku fesenta (posła 
Ioebermanna] jest nie opinią prawną, 
x demónstracją polityczną, któr 
wznowi konflikt rządu z Sejntem. 

Taras chodzi o konselkwcnujo, Naj- 
bliższą będzie niowątpliwie uchwała 
wymagająca, aby „Dziennik Ustaw” u 
mieszazsł również tekst uchwał sejm 
wych. Potem sprawa przejdzie na ple 
mam Sejmu, Ale tulaj nastąpi kres bie: 
nego cofania się rządu. 

Tes! bowiem rzeczą wykluczoną, aby 
rząd dał placet na mową próbę rozsze- 
rzomia ingerencji sejmowej. Co bowiem 
oznacza sankcjomowanie poglądu, źe 
prosla uchwała Sejmu uchyla dekrety 
Prezydenta Rzbczypospolitej? Wpraw 
umie — o ile zorjeniować się można : 
irzebiegu dyskusji -- zagrożonych jest 
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tylko kilkz dekretów, wśród nich ma | 
pierwaszem miejscu dekret prasowy. | 
Jednak sama sasada pociąga za sobą 
następstwa bardzo daleko idące. 4 

Dekrety tworzą dziś zamknięty w so- ` 
bie system nstawowy, którego przekształ- | 
cenic wymaga pracy ustawodawczej. Wy- , 
rzucić z tego systemu jedno ogniwo — Í 
to znaczy zachwiać wszystkiem. A prawo | 
czynienia takich wyłomów Sejm dziś so. | 
bic uzurpujc. | 

I to mocą prostej uchwaly, Wiemy, | 
jak powstaje taka uchwała. Zależy ona | 
od nastrojów i humorów, od przypadka» | 
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„MERCEDES-BENZ 


najno» sze typy na rok 1923 i 1929. 
Samo hod - osoboae: 
8/88 HP. 6-c'o*yl. 4—5 cioosob. otwarty dol. 2600 
8/17 HP. 6-ciocyl. 4—5-cioosob. limuzyna dol. 300) 
1.55 HP. 6-ciocyl, 6—7-mioosob. otwarty dol. 4800 
1255 HP. 6-ciocyl. 6—7-mi osob. limuzyna dol. 5000. 
Podwozia autobusowe © ramach obniżonych: 
50 HP 6-ciocyl. nośności 27, ton dol. 26930 
55 HP, 6-.iocyl. nośności 8'/, ton dol. 2950 
wszystko z kompletnem wyposażeniem loco Lwów. 
Wszys.kie powyższe typy stale na składzi: w 
Reprezentacji: 


Ut0-Palai , Jagiellońska 


JESTEM NADZWYCZAJ ZADOWOLONY 
Z MEGO SAMOCHODU 


wego kompletu, od tego, ilu suwerenów 
wyszło do bufetu. Uznieżnlanie nstławo- 
dastwa od takich erynników, 


| nych nieledwie co kilka minut, jest dla 
porządku prawnego zabójcze, a dla każ- | 


dego trzeźwego rozumu tworzy absurd. 


Dlatego rząd wraz z popierającemi go 
grupami scjmowemi, zwalczając tę ánar- 
chiczną koncepcję, broni nie tylko sit- 
ale interesu publicznego. Świado- 
mość, że chodzi tu nie o jakąś doktrynę. 
ale o objektywną, dle państwa żywolną 
prawdę, umożliwi rządowi wytrwanie na 
zająłem stanowisku bez względu na mo- 


Lwów 


doradz ć mogę kupno 


MORRIS'a Nab dziesz za tanie pieniadze p erw- 
szorzędny angi:lski samo b.d. ódpow ada ący 
awemi zaletami najdroższym wo om. 

Jeśli masz co do tego jasiek..wiek wątpli- 
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żliwość konfliktu, którego rząd zreszłą 
wcale sobie nie życzy. 

Oceniając perspekiywy na najbliższą 
przyszłość, należy jednak liczyć sią ra- 
czej z możliwością spokojnej likwidacji 
sporu. Sejm, zrobiwszy krok niewątpii- 
wie fałszywy, naprawi błąd, jeśli się cof- 
nie, nie Inaczej, niż czynił to wietoksoi- 
nie, napotkawszy na stanowczy opór. i 
odłożywszy na bok swe  nichezpieczn: 
i nierozumne uroszczenia, powróci do 
przedmiołu ważniejszego I potrzebniej. 
szego — do bndżetu, 
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DO BAND DYWZERSYJNYCH WIRBO- 
WANO.. W WARSZAWIĘ. 

Wrszawa, 12. maja. (Tel, G. P) 
Necy dzisiejszej dożonano w Warsza- 
win sonsacyjnych aresztowań wśróż 
organizatorów grup dywersyjmych i te- 
rorystycznych. Areszlowano niejąkiego 
Sicmionowa i Burmana, którzy na te- 
ryborjum Warszawy worbowali do grup 
dywersyjnych osoby rekrutniące się z 
mętów epołecznych. Obu aresr(owa- 
nych osadzono w więzieniu. 

m — 
OGÓLNOPOLSKI ZJAZD ADWO- 
KATÓW, 

Toruń, 12. maja. (Tel G. P) W d. 
27. i 28. bm. odbędzie się lu 4-ty zjazd 
adwokatów polskich z całej Polski. Go- 
spodarzem Zjazdu jest toruński Zw. 
Adwokatów z prez. Tempekim na czele. 

Zr 

DYREKTOR TEATRU SKAZANY 

ZA POJEDYNEK. 

Poznań, 12. maja. (Tel, G. P) Ukon- 
czył się proces przeciwko dyrektorowi 
Teatrów Miejskich St Czapelsk: emu, 
oraz Stofanowi Górzyńskiemu i Marją- 
nowi Slaniszewskiamu 6 odbycie w d. 
16. stycznia 1927 r. w okolicach Słupcy 
pojedynku na pistolety. Sąd skazał dyr, 
Czapólskiego | St. Górzyńskiego na 3 . 
miesiące twierdzi, Staniszewskiogo na 
1 miesiąc, $ 

—— 
BENESZ W BERLINIE. 

Praga, 12. maja. (Tel. G. P) Min. 
Bencsz w drodze powrotnej z Londy- 
nu do Pragi zutrzymu się w Rerlmie, 


gdzie odbędzie konferencją polityczną 


, z min. Strosemannem. è 
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KOLEDZY, 


którzy w toku 1908 zdali * gimozzjum w 
Buczaczu maturę, zothcą podać swe adre- 
sy eclem porozum.emiż się co do terminu 
urządzić aio mającego zjazdu koleżeńukie- 
g0: 
Dr. Wicdsimiers Elektorowicz, 
4ówokat w Czertkowio. 


Dr. Leon Kraminer, 
pda nl w 


Dran 24 arfy htó,y 
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STWA W ZBROJNEJ WALCE Z POLSKĄ. — NIE PODLEGAJĄ AMNESTa! KOMUNIŚCI-OBYWATELE OBGY. — 
AMNESTIA ZA PRZESTĘPSTWA PRASOWE, OBRAZĘ WŁADZY ETC, 


Warszawa, 12. maja. (Tel. G. P) 
Zapowiedziany projekt ustawy amne- 
styjnej, który był przedmiotem piątko- 
wej Rady Min, odda wielkie usługi 
E emigrantom nukraiń- 
skim, którzy po zakończeniu walk w 
Małopolsce Wschodniej opuścili tery- 
torjum Polski 1 przebywają za granicą. 
Ponadto ustawa amnestyjna wyjdzie 
na korzyść przestępcom politycznym, 
a przedewszyslkiem komunistom. Waż 
niejsze postanowienia tego projektu, 
który niebawem wpłynie do Sejmu 
jest następujący: 

Art. I postanawia: Dla upamtętnie- | 
nia 10-cio lecia odzyskania niepodle« 
yłości przez państwo polskie udziela 
się sprawcom „współwinnym i uczest. 
nikom w mmnestji na zasa- 
dach ońsroślonych niniejszą ustawą. 

Ar. DI zawiera postanowienie: 
Puszcza się w niepamięć i przebacza 
przestępstwa na obszarze wojewódz- 
twa lwowskiego, stamisławowskiego, 
tarnopolskiego w latach 1918/18 (w 
czasię walk polsko-ukraińskich), dala, 
przestępstwa w. latach 1918—18— 20 
popelnione na obszarze, gdzie obowią- 
zuje rogyjski kodeks karny,  przestęgi- 
stwa amtypaństwowe, zawarte w art 
tegoż kodeksu od 100 do 110, jak rów- 
nież przestępstwa inne popełnione w 
walce orężnej przeciw Polsce. 

Z pod działania amnestji wyłączo- 
ne są zbrodnie pozbawienia życia, ped- 
palenia nie jako czynność wojenna, dą- 
żenie do rozpowszechmiania ustroju ko 
munistycznego i przestępztwa woj- 
skowe. 

Art. V. zawiera postanowienie, że 
darowuje się 1/3 część kary pozbawic- 
nia wolności wymierzonej przez sądy 
dla wykonanego przestępstwa, dążenia 
do rozpowszechnienia zasad ustroju ko 
munistycznego, lnb do ułatwienia wpro 
wadzemia tego natrojn przed dniem 3. 
maja 1926 r., albo popełnionego przed 
dmiem 3. maja 1928 r. przez osoby, 
które w chwili popełnienia czynu mie 
ukończyły lat 17. Ainnestję powyższą 
stosuje się, choćby kara wymierzona 
została po 3. maja 1928. Amnestji nia 
stosuja się wobeo obywateli niepolskich, 
działeń komunistycznych w wojsku 
przez osoby względem których zastoso- 
wamo karę pozbawienia wolności po- 
nad lał 4. 

Art. VI. W granicach określonych 
w art. VIII puszcza się w nicpamięć i 
przebacza popełnione przed 3. maja 
1928 wykroczenia administracyjne i 
porządkowe bez względu na rodzaj i 
wymiar kary, b) przestępstwa, w któ- 
rych ustawa przewiduje pozbawienie 
wolności do 3 miesięcy i najsurowsze 
grzywny, c) przestępstwa popełnione 
drnkiem, o ile ten druk jest legalny, 
d) przestępstwa nieposzanowania wla- 
dzy, zniewagi przępiwko władzom pań- 
stwowym, samorządowym, zniewagi u- 
ruądmików i innych  innkcjonarjuszy, 
ich władz. W tych sprawach postępo- 
wanie karne mie będzie wdrożone, a 
wdrożone hadzie umorzone 

o VIL: W granicach określonych w 

. VII. darowuje się lub łagodzi kary 
za a. prskte i przed 3. maja 1928, choć 
by kary wymierzono po tym dniu, » to a): 
kary administracyjne z porządkowemi 
bez względu na rodzaj i wymiar, b) 
grzywny Í kary pozbawienła wolności w 
rozmiarze nie przekraczającym 3 mic- 
sięcy, c) kary za przestępstwa popełnio- 


ne drukiem (legalnym), d) kary za niepo- 
szanowanie władzy, e) połowę kary po- 
zbawienia wolności w wymiarze od 3 mie 
sięcy do 1 roku, f) 1/3 część kary pozba- 
wienia wolności w rozmiarze przenoszą- 
cym jeden rok (w tym wypadku jednak 
pozostałe 2/3 kary nie mogą przekraczać 
łat 10-ciu). Więzienie dożywotnie zamic- 
nione na karę 30-lctniego więzienia, wy. 
rok Śmierci na ciężkie dożywotnie wię- 
zienie. Darowuje się zupełnie wszelkie 
iune kary nie wykonane w całości lub 
części, a przedewszystkiem kary dodat. 
kowe Í przestępstwa leśne, z wyjątkiem 


DemonsiraGyjne U 


skierowane przeci w min. Sx A 


ogłoszeń w druku, zakazanych wyrokiem 
w sprawach o obrazę czci. 
Wreszcie ari, VIII, zawiera wszystkie 
te przesłępstwa, jakie są wyłączone z pod 
; postanowień dawnej nstawy amnestyjnej, 
a zatem działania szpiegowskie na rzecz 
innych państw, przestępstwa wojskowe, 
podżeganie do buntów wojskowych, uchy 
lenie się od służby wojskowej (jeśli spra- 
wea w tym celu opuścił granice i przeby- 
wał zagranicą), umyślne pozbawienie ży- 
cia człowieka z zemsty lub chęci zysku, 
rozbój, fałszerstwo pieniędzy, stręczenie 
| do nierządn, przestępstwa materjalue n- 


W ki 


[Mis 


E (Cognac authentique — Qualité 
incomparable), Jas Hennessy 
& Co. Cognac, Maison fondée en 
1765. 3015-19 
BETES AAAH E II 
rzędników w urzędach lub przedsiębior- 
stwach państwowych. 

Amnestja ta nie odnosi się do prze- 
siępstw nałeżących do właściwości władz 
skarbowych, ani do kar dyscyplinarnycie 
i porządkowych za przewinienia osób 
wojskowych. 

Art. XV. powiada, że postanowienia u- 
stawy niniejszej obejmują umorzenie kiar 
prawomocnic wymierzonych, jak rów- 
nież stosują sie wobec przestępstw ściga- 
nych z oskarżenia prywatnego. 

Art. XVII. postanawia, że usluwa 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 


SKREŚLENIE CALEGO FUNDUSZU DYSPOZYCYJNEGO M. S. W. I SILNE OBCIĘCIE ETATÓW POLICJI. — RE- 
FERENT POLAKIEWICZ SKŁADA REFERAT — JAK ODPOWIE RZĄD? 


Warsawa, 12. maja. (ps.) Na so- 
botniem posiedzeniu komisji budżeło- 
wej przystąpiono do głosowania nad 
preluninarzem Dbudżotowym w Min. 
spraw wewn. Atak posłów opozycyj- 


nych w czasie debaty skierowamy był 


głównie na fumdnsze dyspozycyjne i 
kredyty na utrzymanie policji, Na wnio 
sek pos. Pragera (PPS) i p. Bagiń- 
skiego (Wyzw.) uchwalono skreślić 11 
głosami przeciwko 10 cały fundnsz 
dyspozycyjny Ministra w sumie G mi- 


Rozbicie rokowań W Kownie. 


Kowno, 12. maja. (Tel. G. P.) „Lie- 
tuwos Aidas“ donosi, przerw ana 
dziś obrady połsko-litawskiej komisji w 
Kownie wznowione będą w niedlugim 
czasie. Delegacja litewska urzekła, ża 
zarówno projekt paktu o nieagresji, jak 
i umowa arbitratowa mie nadają się 


dig porrinają 
Ustalono, że następne spotkanie ko- 


Że 


misji bezpieczeństwa i odszkodowań od. 
lgelzie się w Kownie, 25. czerwca br. 

Waldemaras przyjuł red. p. Wrzosą, 
któremu oświadczył: Pienum konferencji 
polsko-litewskiej zbierze się w Królewcu 
po zakończeniu obrad wszystkich trzech 
wyłonionych tam komisji. 


Dełecacja polska z p. Hałówką dziś 
opuściła Kowno, Grupa młodzieży lit, 
femonstrowała przeciw delesatom. 
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Delikatną bieliznę 
jedwabną i koron- 
kową, jak również 
pończochy, rzeczy weł» 
niane i rękawiczki można 
obecnie prać bez obawy 
przy pomocy Kryształków 
Mydlanych Elida, które nietyl- 
o konserwują bieliznę ale 
także przyczyniają się do pie- 
lęgnacji rąk, Kryształki Mydl- 
ane Elida, delikatnie perfu- 
mowane, są równie czyste 
i łagodne, jak znane mydło 
Elida-ldeal, 


la delikalnei bielizny - delikatne myd ło 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


tjonów zł. Skroślono dochód policji z sa 
mosządn 2 miljony zl, uposażenie po- 
lieji zmniejszono o 13 tys., jak również 
uchwalono zrednkować ełaty fuukejo- 
narjuszów policyjnych o całe 30 pre. 
Pozatem demonstracyjnie uchwalono 
zmnitjszyć uposażemie w dziale woje- 
wódziw i starostw o 1,416 tys. zł. i wy- 
datki biurowe o 2,632 tys. 

Wobec tego referent budżetu p. Po- 
lakiewicz (B. DB) zrzekł się tej misji, 
Pasel Byrka zaproponowal, aby refe- 
ratu podjął się jeden z posłów, ktorych 
wnioski przeszły, tj. p. Bagiński albo 
Prager. P. Bagiński odmówił, p. Pra- 
gor odpam, że da odpowiedź na naj- 
hliższem posiedzeniu. Po przerwie p. 
Prager podjął się referowania budżetu 
Win., spraw wewn. 

Jchwały komisji budżetowej redu- 
kujące silme budżet MSW noszą cha- 
rakter wybiłnie polityczny i ostrzem 
swem skierowane są przeciwko jedne- 
ian z mężów zamiamia Marsz, Piłsnd- 
skiemu — min. Składkowskiemu, Jest 
oczywiste, że rząd nie przejdzie do po- 
rządku dziennego nad temi noliwa- 
lami i odpowiednie się do nich nstosun 
knuje przy trzeciem czytrniu przedło- 
żeń kniżetowyrh. 

Realizacja mnchwał dzisiejszych jesi 
równoznaczna z oOsłahieniem bezpieczeń- 
stwa wewnętrznego państwa, albowiem 
zmniejszenie etatów policyjnych i wy- 
datków na walkę z żywiołami komuni. 
stycznymi, do tego osłabicnia niedwu- 
znacznie zmierza. 


NARADA W PREZYDJUM RADY MIN, 

W Prezydjum Rady min. odbyła się 
w godzinach południowych konferencja 
poświęcona omówieniu uchwał sejmowej 
komisji budżetowej odnoszących się do 
oschy miu, spraw wewh. Przewodniczył 
wicepremjer Bartel, obecni byli min. 
Składkowski, wicemin. Jaroszyński, pre- 
zes B. B. Sławek, oraz referent Polakie- 
wicz, 
EEE DENA» a 
AMANULLAH MA ZMARTWIENIE! 

Spaliło mu się kino. 

Peschawar, 12. maja. (Tel G, P) 
Donoszą z Kabulu, iż wskulek  krót-| 
kiego spięcia wybuchł pożar w kimo- 
teatrze, należącym do króla Afganista» 
ny. Kinoteatr spłonął zupelnie, Spło- 
nęły też dwa filmy, przedstawiające 
pobyt króla w lndjach, 


„UAMZLIA FJnĄNNA 


4 


podarczej Polski. ` 


UMA a=  illdja ru-0, 


syta 


WIZYTA P, MINISTRA PRZEMYSŁU I HANDLU WE LWOWIE 


Lwów, 13. maja. 

Gy.) Minister przemysłu i handlu 
inż, E. Kwiatkuwski przybył dziś rano 
do Lwowa, witany na dworcu przez 
przedstawicieli władz z p. woj. Bor- 
kowzkim na czele, jakoteż przez-prezy- 
djum Izby handl. i przem. w osobach 
wicepr. dra Ruckera i Hóflingera. Po- 
sluchania w Województwie, przewa- 
żnie reprezentantów przemysłu i han- 
dhu, trwały blisko 3 godz. Następnie 
p. Minister zwiedził fabrykę konserw 
i hekomiarnię Ruckera i wyraził się o 
niej bardzo pochlebmie. O godz. 2-giej 
odbyło się Śniadanie, wydane przez 
Twowską Izbę przem. i handl, na 
które zaproszeni zostali reprezentanci 
sfer handlowych i przemysłowych, 
wojskowości, stowdrzyszeń itp. Na 
cześć posła m. Lwowa p. Min. Kwiat- 
kawskiego. wzniósł toast wiceprezes 
Jzby dr. Rucker. P. Minister odpowie- 
dział toasłtem na pomyślność Lwowa, 
wykazując w dłuższem przemówieniu 
co zdziałać może nieugięta energia i 
rzetelna świadoma swego celu praca. 
W d. c. przeszedł p. Minister do Tar- 
gów Wschodnich, przyczem wyraził 
nadzieję, że Lwów nie zaniedba npięk- 
nej idei T. W. i postara się w ciągu 


najbliższych iat utrzymać T. W.., roz- 
winąć je i udoskonalić, 
Wieczorem o godz. 6-tej wygłosił 


p. Minister w przepelnionej sali ratu- 
-szowej odczyt p. t. „Polska przy pra- 
cy”. W znakomicie nakreslonym za- 
rysie przedstawił p. Minister obecną 
Syimacię gospodarczą państwa, przepro- 
wadzając cyfrowe zestawiemia ze sła- 
nem gospodarczym Polnki w r. 19% 

j wykazując taktyczne polepszenie sto» 
sunków na wszystkich polach. 

W szczególności zajął się sprawą 
bilansu handlowego, przyczem wyka- 
zał, że obecna passywność bilensu nie 
jest objawem ujemnym, ani niepoko- 
jącym, bo wynika z cełowet reorgani- 
zacji polityki gospodarczej, m. i. Z 0- 


Te e O EA 
Łypczak, rutynowany 
bandyta 


chce posiedzieć mown parę latek. 
Lwów, 13. maja. 
(—) W związku z napadem rabun- 
kowym, popełnionym w drugiej poło- 
wie kwietnia na dom Herscha Rappa- 
porta w pow. Rawa Ruska po przepro- 
waądzonych dochodzeniach aresztowa- 
no Wasyla Łypczaka, karamego już 
G-letnim więzieniem za rabunek. Are- 
sztowanego odstawiono dosądu w Ra- 
wie Ruskiej. 


Złodziej z duszą 

na ram eniu 
uciekał, a knlki posterankowego świ- 

staly mu koło uszu. 

Lwów, 13. maja. 
(—) Wczoraj popołudniu post. Do- 
mański z pow. komendy w Jarosławiu 
spotkał w pobliżu stacji kolejowej zna 
nego złodzieja Tadensza Tykię w chwili, 
gdy rozbijał walizę, jak się okazalo 
skradzioną przez niego ks. Jarce z Spo- 
ratyna. Na widok posterunkowego zło- 
dziej począł uciekać. Posłerunkowy w 
pościgu dwukrotnie strzelil z rewolwe- 
ru, ale chybił. Mimo to złodzieja ujęto. 
m Sea 


graniczenia eksportu takich surowców, 
ak drzewo, zboże itp., oraz z zwięk: 
szonego importu tych artykułów, któ- 
rych Połska potrzebuje dla. podniesie- 
nia swojej produkcji — a więc bawel- 
ny i wełny, maszyn, rolniczych dla 
podniesienia rolnictwa. itp. , 
Wykazał również, że rozbudowa 
portu w Gdyni stwasza. dla polskiego 
eksportu bardzo, korzystne widoki. 
wskazał na rosnące zauianie kapitału 


zagranicznego na cele inwestycyjne 
i zakończył konikluzją, że przed Polską 
stoją otwarte bardzo rozległe rerspek- 


tywy gospodarcze, Dla ich zrealizowa- | 


nia potrzeba tylko wytrwałej pracy 
i zamiania wo własne siży obywateli 


państwa. 

. Odczyt p. Ministra został bardzo go= 
rąco przyjęty przez audytotjum, 

zyt ten jest fragmentem dłuższej 
którą p. Min. zamierza w ciągu 


[A 
pracy, 


ND. © vy 


ea 

ECS BANI 

yg sk rad a, bu 

lach żeladkewych, ucisku na glowe i pi- 

budzenia  chorobliwem, zaleca si A 

' przez kilka, dni grana maczczo © sda 

naturalnej. wody gorzkiej = 
W praktyce , lekarsie 


dlatego jest zalężi- 
że łagodnie usuwa 


„Franciszka Józefa” 
ng, przedewszystkiem, 


najbliższych paru miesięcy wykończyć 
i wydać drukiem w jesien rb. 

Wieczorem o godz. 9.05 p. Minister 
Kwiatkowski wyjechał z powrotem. do 
Warszawy. 
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Bandyia numeniuk, p 
Beatae przez 


ZBRODNIARZ WYŁAMAŁ SIĘ Z WIĘZIENIA STANISŁAWOWSKIEGO I WYMORDOWAŁ 
RODZINĘ ZIMMERMANNÓW. — ERERGICZNY POŚCIG POLIGH UWIEŃCZONY 


ZASIrZEDNY W 


otrach woj 


|. Slan. sławowstiego 
dwu posterinkowych. 


SUKCESEM. 


SADZAWGB 
WALKA 


OGNIOWA Z RANDYTA NA STRYCHU. — TEROREM ZDOBYWAŁ ŻYWNOŚĆ W DELATYNIE. 


Lwów, 13. maja. 

w Z począńtkiem br. „policja woj. 
stanisławowskiego ujęła niehezpiecz- 
nego bandyłę fMumeniuka, poszukiwa- 
nego pod zarzutem zbrodni : morder- 
stwa i osadziła w więzieniu sądu okr. 
w Stanisławowie. Po trzymiesięcznym 
tam pobycie, Humeniuk przepiłowaw- 
szy kraty w okmie celi, wydostał się 
na podwórze więzienne, a stąd przez 
mur zbiegł, 

10. kwietnia dał on o sobie znał 
życia, mśmiereiwszy zmown dwie 0S0- 
by, a jedną ciężko raniąc. 
opuszczeniu więzienia przybrał sobię 
do pomocy znanego opryszka Kamień 
cznka i wespół z nim wpadł w nocy 


z 10. na 11. kwietnia do domu Ghaji 
Zimmermann w Sadzawce obok Nag- 
wórnej (o czem w swoim czasie pisa- 
liśmy) i tam zamordował Zimmerma- 
nowa, jednego jej syna, a jednego cięż- 
ko zranił, poczem dokonal rahunkt 
i zbiegł, Władze policyjne postanowiły 
za wszelką cenę zbrodniarza ująć, a 
ponieważ wiedziano, że pochodzi z 


okolic Delatyna, całą uwagę skierowa- | 


no na ie strony. Wyznaczono stałą 
petrol pościgową, która dniem 1 nocą 
inwigilowała na dokładniej całą okoli- 


Oto mo | cę Delatyna. 
I istotnie żźmudna praca policji zo- 
slala muwiericzoną pomyślnym tezulta- 
łem. Oto w nocy z 6. na 7. mala st. 


Na marginesie. 


LEPIEJ PÓŹNO, NiŻ NIGDY, 


Lwów, 13. maja. 

Wczorajszy „Dziennik Ludowy" przer- 
wał nagle serję swych peanów na cześć 
gospodarki magistrackiej, aby zacząć pi- 
sać o rzeczach znacznie prawdziwszych: 
o błocie, które się zgarnia i zostawia, aż 
ponownie się rozpłynie, o pewnych non- 
sensach wodociągowych, o niewykonywa- 
niu przez magistrat nadzoru nad niektó. 
remi robotami publicznemi itp. Uwagi 
swe zaopatruje w krytykę nader energi- 
czną, przyjemnie odbijającą od tego słod- 
kawo-aksamitnego tonu, z jakim odnosił 
się dotychczas do ratusza. 

Jakkolwiek z charakteru tych rewela- 
cyjnych wystąpień jasno wynika, że na- 
stąpiły one pod naciskiem do desperacji 
doprowadzonych czytelników, to jednak 
nie należy umniejszać dlatego zasługi 
„Dziennika Ludowego“. Zerwanie z błęd- 
ną drogą wymaga zawsze odwagi cywil- 


nej i winno być powitane z radością, jak 
każde szczere nawrócenie. 

Nie mamy zaś powodu do wątpienia, 
„Dziennik Ludowy“ po kilku miesią- 
cach „taktycznego“ lawirowania właśnie 
wczoraj przemówił ze szczerego serca. 
I to mu z pewnością przyniosło ulgę. 


LUBIŃ „BAJKA“ 


pap nim, gzł 


CAŁODZIENNE 
UTRZYM.NE 
Dia dzi'ci i młodzież ” fachowa, 
troskliwa opieka Zgłoszenia: 
JÓZEFA KOHLBERGEROWA 
Piaskowa 21. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


CT ; 


że 


Kino LEW J.szcze tylko parę dni wielki ero yozay drama 
Niewolnica Księcia Borysa 


» OŚ - gł. roli Billi Dova i 


HER 


Ben lyon Wsv*niałe sceny baletowea 
U. K. TEAS, kondom światowej 


sławy. Nadszedł pierwsz tra -port w spe- 
cja nem 


!laszanem opakowaniu dla firmy 


KARL KRUPIŃSKI, Ludw u Bladomica A TT "26:50 


HERMAN WEI 


Skład win i delikatesów 
ul. Sy<:tuska 15. 


poleca jeszcze kró k czas pomimo waloryzacji ceł po cenach najniższych świat wej 


sławy kon aki 
francuskie 


3. 8 F. Martell 


bla smakoszy najl psza herbata 
U. K. TEAS, London. 


| post. Firlej i past. Fenfarek z poste- 
| runku w Delatysie, bedąc’w przysiól- 
| ku Zarzecze koło Bełatyna, spostrzegli 
około godz 10 wicez. światełko na 
strychu demu miejskiej Abramiukowe;. 
Świutełko to mebawem zgasło. 

| Skierowali się do tego domu, a gdy 
| weszli, informując się, kto przebywa 
ka 


na strychu, otrzymali odpowiedź, że 
nikt. Wobec tego post. Fonfarek posta- 
mowił sprawę zbadać i trzymając kara 
bin gotowy do strzału, wszedł po drabi- 
nie ma strych. 

Gdy wychylił głowę z dymnika, 
ujrzał w kącie. siedzącego Humeniuka, 
do którego zawołał: 

Policja, ręce do góry! 
FHumemiuk nie stracił przytowności i biy 
skawicznie podjąwszy rewolwer, trzy- 
krotnie strzelił, na szczęście chykia- 
jąc. Post. Fonfarek oddał również trzy 
strzały, poczem wycolał się w dół. 
Przybiegł z pomocą st. post. Firlej i ze 
swego karabinu również trzykrołuie 
trzelił, poczem obaj weszli na strych, 


i „gdzie 


mjzzeli już trupa. 

Przy zabitym znaleziono ucięty ka- 
rabin austriacki z pięcioma nabojami, 
| oraz t ZW. „Armee pistole“ z trzema 
| 1abojami. SE” 

Należy zaznaczyć, że w czasie, ndy 
czyniono poszukiwania za: Humeniu- 
kiem, w okolicach Delatyna, bandyta. 
ów uzbrojony w ową „Armee pistole", 
którą stale nosił przewieszona na sznu. 
rze przez szyję, wpadł do kilku skle- 
pów w Delatynie i 

sterroryzowawszy kupców 

zabrał środki żywności, poczem nie zą- 
trzymywany uciekł, 

Wiadómość o. zastrzeleniu tego nie- 
bezpiecznego bandyty, który przez sze- 
reg miesięcy był postrachem woje- 
wództwa stanisławowskiego, wywołała 
wśród ludności wyrazy zadowolenia i 
uznania dla energji władz bezpieczeń- 
stwa. 


Comainn = 


B. długoletni sekundarjkisz szpitala po- 

wszechnego i klinik wiedeńskich. Specja- 

ksta chorób skórnych. wenerycznych i ko- 
s<mobrki |ekarstiej 


' Dr. M. Mondschein 


Stanisiawów, ul. Gołuchowskiego 30. 
Leczenie plam, brodawek, zarostu twarzy 
ïd. elektrolizą, lampą kwarcową i luko- 

| wą. Leczenie corób cewki moczowej endo- 
skopią i dióthermią. Leczenie radykalne 
żyłaków. 2982 


Nr. 8499 


meanen 


Lwów, i3. maja. 

(3. Wezorejsza rozprawa przeciw- 
ko mordercam Witolda Bębna rozpo- 
częła się od postawienia przez Tryhu- 
uat pytań sędziom przysięgłym. Try- 
bumał postawił trzy pytania główne 
na zbrodnię skrytobó czego morderstwa 
przeciwko wszystkim trojgu oskarżo- 


aym, Nadto postawiono smłery pytania | 
dodatkowe, ewentualnie na wypadek ! 


zaprzeczenia pytań głównych, 3 mia- 
nowicie co do Kazimiery i Stefana ad- 
nośnie do dalszej wspdłwiny w mor- 
derstwie, zaś co do pierwszej oskarżo- 
naj Błanisławy, na. wniosck obrońcy, 
czy czynm dopuściła alę w sianie ta- 
kiego zaburzenia umysłu, w którym 
sprawca mie jest za czyn odpowie- 
dzialny. 


Przemówienie prokur, 
Laniewskiego. 


Po odczytaniu pytań przez prze- 


wodniczącego. zabrał głos prokurator 
Lamiewski, Jego światne, głęboko w 


problem psychologiczny i społeczny 
sięgające przemówienie, wywarło na 
całe audytorjum potężne wrażenie. 
Prokurator zaznaczywszy na wsię- 
bie, że rolą jego jest nie nognębienie 
uzkarżonych, obrona sprawiedli- 
wości, zarówno w stosunku do istoty 


IZ 


czym, jak i do podsądnych, przeszedł , 


do nakreślenia obrazu tragedji, jaka 
się rozegrała dnia 20. września mb. r. 
przy nl. Kętrzyńskiego I. 18. Siwier- 
dziwszy stan faktyczny, który nie ule- 
ga żadnej watpliwości, a mianowicie. 
iż Stanisława Bęben zamordowała oj- 
sa i że przy tym zbredniczym czynie 
doznawała moralnej i fizycznej pomo- 
cy ze słrony okojga dalszych coskatrzo- 
mych, ti. matki Kazimiery i brata Sts- 
tama, zaznaczył, iż jest rzeczą pewną, 
Że'rwy umysłach sędziów przys.ęgłych 
mietylko te momenty faktrczie będą 


odgrywały rolo przy wydaniu werdyk- | 


"łu, ale niemniej także momenty społe- 
czne j psychiczne i że ujma sprawę ze 


zteunowiska wyższej sprawiedliwości i 


etyki społecznej. 

Nie wystarczy im zapewne stwier- 
dzenie faktu, iż Stanisława ojca za- 
nrordowafa, lecz będą musieh uwzględ- 


nę także stan umyslu c«jcobójczyni 
metylko w chwili dohk'nania czynu, 


ale tabe i przed jego mełnieniem. 


Przyg towanie zbrodni. 


b Styszesście panowie — mówił pro- 
Kurator --- zsynamia świadków, iż Sta- 
msława Tw spełnianiu swego straszne- 
zo CZyrm była miesłychauje podniece- 
na, Ż2 oczy mi Hłyseczały, twarz by- 


ła gorączkowo zaczerwieniona | wogóle j 


wszystko wskazywało na stan wysoce 
muenormalny. To jednak nie może Wam 


"wystarczyć, ho słum taki po spełnieniu / $ 


zwoln: jest rzeczą supelnie natural- 
ną i nie wyklucza odpowiedzialności. 
Chodzi o to, czy stap jej umysłu przed 
povelnieniem czyzn był istotnie taki, 
w którym już odpowiedzialność ustaje. 
Waszą rzeczą jest osądzić, czy wypad- 


*ki, kłóre sie rozegrały przed finatem 
trapedji, wnrawadziły Słanisławę w 


"stan takiego salago zaknizania umy- 


nbżć, Zdaniem mowcy, według wyni- 
ku dochodzeń i samego przyznania się | 
oskarżonych po spełnionym czynia, | 
nie meżna przyjąć tej okoliczności za | 
stwierdzoną. 
W dalszym ciągu przedstawia pro- | 
kurator, iż Kazimiera i Stefan z góry ` 


Zbrodn'a zrodzona z 


Pa stwierdzeniu tych okoliczności | 
przyznaje prokurator, że życie tych | 
'] 


‘T słu, kióryby wykluczał odpowiedzial- | 
| 
| 


strojga było jedną wielką tragedją. W 
| duszach ich od lał kku kiełkowały i 
straszne, trujące miazmaty, kióre wre- ` 
sie wybujały w okropny xamiar | 
zbrodni, Ojciec był pijakiem, rozpust. | 
| nikiom, katował matkę, nastawał na | 
: córkę. Nie dbał o potrzeby żony 1 nis- | 
į lelmieh dzieci: Ale zapyłać się godzi, 
(czy mimo to on sam tylko zwwinił? 1 
Rozprawa nie wykazała, aby skądkol- 
wiek czynione były usiłowania, by 
wyrwać ga z tego bagna moralnego, W 
żonie nie znalazł podpory, nię podała 
H 
| 
I 
| 
l 
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zaaprobowali plan zbrodni, powzięty 
przez Słanisławę, że Stefan dostarczył | 
‘aj zewolweru, że następnie w chwil. | 
gdy Stanisława oddała do ojca dwa | 
strzały, oboje wpadli do izby, a widząc, | 


na łóżko i umożliwiłi Stanisławie do- | 
kopanie mordu, | 


mu ona nigdy ręki pomocnej, przeciw- 
nie, można przyiąć, że postępowaniem 
swolm trzyczynia się do pogrążema 
męża jeszcze głębiej. ' 

Nie chsę pegngbiać jeszcze þar- 
dziej te kobiety —- mówił prokurator 
„-. į tak przeszia ona straszliwą trage- 
dję i wiem, że wiele przemawia na jel 
usprawiediiwienie, Zwracam Wam je- 


dnak uwagę panowie przysięgli, Że 
nie woln» Wam się kierować tanią 


morzlnością ulicy, która powiada: -— 
zły był, zwyrodnisły, dobrze mu się 
stało, że go zabili. 


` Zabicie człowieka jest zawsze 


Loterji Klasowej 


O ziotych! 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Na za- 


po zt. i- 


zł. 10, 


Bębna z ul Kętrzyńskiego. 


eż uwolniony został jej bat, zaś ich matkę skazano 
na dwa lata ciężkieg 


o więzienia. 


zbrodnią, którą potępić należy ż togo 
wyższego Stanowiska zdrowia społecz. 
nego i etycznego. Dziś już nazbyt pë- 


| taniało ludzkie życie, aby przykładewe 


bezkarności można było aprobować te- 


| go rodzaju posiępki, Nietylko w sercach 


panów budzi się litość dla oskatżo- 
nych, tak samo i ja lesiem dostępny 
teqnu uczuciu, ale Kteść nie powimna 


hyć imperatywem Waszege werdyktu. 


Nie żądam od panów, abyście wy- 
dali werdykt, powodujący karę śmier 
ci, sam padniosę głos, aby Trybunał 
uwztlędnił okofsczności łagodzące, ale 


"żądam od Was, abyście swoim wer- 
: dykłem nie zatwierdzili tego prawa Ne 


licy, że zabijać wolna, Motorem Wa. 
szego wyroku winno być przykazanie: 
nie zahiłajj a przedewszystkiem: mie 
zabijaj ojca, 


Przemówienie obrońcy 
dra Datinera. 


Następnie zabrał głos obrońca o- 
skarżonej Stanisławy adw. dr. Dattnar, 
Wyszedłszy z założenia, że morder- 
stwo zagługuje wówczas tylko na swo- 
ją nazwę, jeżeli wynika z niskich in- 
stymkłów i pobudek, powołał się mą 
zmany i głośmy w całym świecie czyn 
Umińakisj, która z najszłachetniej- 
szych matrwów, z sercem wrzepelmie- 
nem miłością, zabiła narzeczonego, a- 
by go uchronić od cierpiuń, jakoteż ùa 
czyn. spełniony tu we Lwowie przez 
huata. który m litości zabił ohłąkaną 
siożłrę, W tym wypadku oboje. spraw- 
cy morderstwa zostali uwolnieni, 2 
nikt nie powie, że wskutek tego ucier- 
piło poczucie prawne, że była to a- 
probata zbrodni morderstwa. 

Pan prokurator powiedział —- mó 
wil obrońca — iż nie wolno zabiiać 
ojca, Ale czy zasłaguje na ło miano 
człowiek-potwór, który gpogwałcił W 
schie to najdsztojniejsze z uczuć lud 
kich, uczucie miłości rodzicielskiej, 
Wszak nawet zarierzęta podlegają te- 
imi  prawidłu rodzieiołskiej milości. 
Żywią | chronią swoje młode, naraża» 
j a nich: życie. Ta sama miłość ro- 
ka jesł motorem czynów Sspo- 
łeczeństwa ludzkiego. Dla dzieci pra- 
cujemy, dia nich poświęcamy się eani, 
Gzy zasluguje zatem na miano ojca ten, 
wtóry targuał się na cześć własnej 
córki? Gzy wnino dać nazwę aka te- 
mu,- który gwałci właste dziecka, któ- 
ry nastaje na nią od 11-go rokn jej ży” 
cia, a dnia 10. września wreswcie mo- 
komuje na niej najokydniejszej z lwar- 
kich zbrodni? 


Samobńjczy zamach 
of. ary. 


A loraz nasuwa sie nyfamie, Gaw (r, 
która tu dzisiej Zasiada na ławie o- 
skarżenych ` jako winna ojcovójstwa, 
możemy nważać za zkrodmiarkę, Gey 
winna ona jest temm, że wszystko ond 
iej najwezegpio'szego dziecinawa gło- 
żyło się ma fo, iż ten czyn pogełniła? 

Niępodejrzani świadkowie stwier- 
dzili w czasie rotprawt, że już aż 
7-g0 roku życia ojciec bił ją. nie dawał 
jej dostatecznego pożywienia, wysyłał 


Str 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 14. woj EJ 1928. 


Ostainia sposobność da tych którzy nie widzieii wie k.a_o 


dramatu erotycz p. 


GIEŁDA MIŁOŚCI =: 


zniżki 
pa kradzież węgli, a już od 11-go roku 
życia nastawa! na nią i usiłował ją 
pohańbić. Mimo to dziewczyna nie pu- 
ściła się na złą drogę. Wszyscy świad- | 


kowie zeznali, że była skromna, ucz- 
riwa i pracowita, aż przyszła chwila, 
gdy ojciec-potwór odebrał jej czystość, | 
skłonił ją do najohydniejszego upadku. | 

| ce czyni wówczas ta dziewrzyna, | 
kżóra bylaby niezawodnie czysła jak | 
lilja, gdyby jej nie zgwałcił własny oj- | 
cioc? W chwili najwyższej rozp aiy 
mie zabija sprawcy swej niedoli, 
usiłuje sama poakawić się życia. 
chce przeżyć swei hańby 
imciznę. 


ale 
Nie 
i zażywa 


szkundami. 


| 
i 
s 
P. Prokurator twierdzi, że stam | 
zaburzenia nmystewego, wykluczający : 
u oskarżonej odpowiedziałność za speł- | 
»ie czynu, nie może hyć przyjęty, gdyż | 
musiałby on powstać dopiero w ostal- ! 

niej chwi przed popełnieniem mordu. | 
Z tem twierdzeniem zgodzić się nief 
można. albowiem uczucia nie dadzą 
się mierzyć sekundami, Proces ducho. 
wy, z kiórego zaburzenie powsiało, mo- 
że trwać dniami i tygodniami, a wszy- 
słko dowodzi, że procesowi takiemu pe 
okydnej nocy dwia 10. września uległa 
właśnie Stanisława, 

Pod koniec swego przemówienia o- 
hrorńica zaapelował do lawy  przysię- 
giych, aby werdykiem swoim dała 
wyraz tej wyższej sprawiedliwości, 
która nie pozwała dziewezyny młodej 
i — jak wszystko świadczy -— nieze- 
psmiej, wtrącać do więzienia, z którego 
wyszłąby złamąna i zabita na duszy. 


Przemówienie obrońcy 

dra Żywiekieg. 

Obrońca dwojga dalszych  oskarżo- 
nych Kazimiery Bęlsnowej i Stefana 
Bębna, adw, dr. Żywicki uderzył rów- 
meż w ton lny, powołując się na tę 
wyższą sprawiedliwość, stojącą ponad 
martwa literą prawa. Przedstawił o- 
brońca tę okrapną atmosfere moratną, 
jaka panowała w domu Bgbnów z po- 
wodu wybryków denata. Świadkowie 
wykazali że ociec wyrodny od dzie- 
ciństwa Słanisławy nastawal na jej 
część, że matka mnsiała oddawać 
dziecko z daomu, hy ją ochronić przed 
ojcem, że ją samą namawiał i stręczył 
do nierządn swoim partnerom  karcia- 
nym, że wiecznie ujpiiał sie i robil pic- 
kielne awantury. Gzy taka atmosfera 
nic musiala wpłynąć na Kazimierę w 
len sposób, że i je) moralność abniżyła 
Się? Mirnelo z zeznań wszystkich nie- 
mal świadków okazuje się, ża była 
na pracowita, dbała o dzieci i naj- 
bliżsi sąsiedzi nic mie wiedzą o jej 
jakoby niemprajnem życiu. 

Zeznania w tym kierunku złożył 
właściwie tylko przyjaciel nieboszczy- 
ka, Heilig, a miarą wariości tego czło- 
wieka jest nie tylko te, że byl przyja- 
cielem Witolda Bębna, ale że z zema- 
niami swemi zgłasił się dobrowolnie 
do sędziego ś'edczego zupełnie o ło 
niepyłany i niewzywany. Obrońca po- 
żosiąwia zatem do oceny sędziów, czy 
zemania takie mogą być miareie"e. 

Niemniej zeznafia w tym kierunku 
świadka Gwynarskiego mają jelynie 
wartość rzeczy styszanych, pdyż świa- 
dek nie twierdzi bynajmniej, aby sam | 
wiedział coś 6 złem prowadzenie sie | 
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Lwów, 13. maja. 
Przed kilkunastu dniami pojawiła 
w paru dziennikach krótka wzmian 


się 
ka, iż Zarząd gminy m. Lwowa zamie- 
rza odrestaurować i przebudować bu- 
dynek znajdujący się przy placu Ha- 
lickim l. 10, znany jako „pałac Biesia- 


celem zaadaptowania go 
a. muzeum. 

Myśl sama w sobie może i dobra; 
choć możnaby mieć pewne poważne 


| zastrzężenia i wątpliwości, czy właśnie 


utworzenie jeszcze jednego muzeum 
jest naprawdą sprawą tak niekaca, har- 


| dziej domiosłą i mającą większe zna- 
czenie społeczne i gospodarcze, niż 
niż np. naprawa fatalnych braków, bu- 
dowa domów czynszowych i baraków 
| dla bezdomnych itp... 
Alę poza tem jest jeszcze moment, 
na który musi się zwrócić uwagę opinii 
społecznej. Oto w gmachu tym przy pl. 


Przemysłu Krajowego, pozostająca pod 
zarządem i opieką gminy miasta Lwo- 
wa. Instytucja to potrzebna i spełnia- 
jaca doniosłą rolę w naszym światkn 


"nkodzielniczyvm, założona 


Karimiery, a tylko mówił ło, co sły- : 


tzal od jej męża, 

Nie ulega wątpliwości, że tragedja ro 
dziny Bębnów może być postawiona na 
równi z tragedjanaj bohaterów Sofo- 
klesa, tych koturnowrch mężo- i ojco- 
bójców, kitórzy byli bez winy, a nad 
kiórymi zawisło nieupłagano tatum. 

Nakoniec cv do eskarżonego Stafana, 
lo ebrońńca podkreślił, że na nim przez 
caly czas rozprawy nie zaciątyła naj- 
lżejsza nawe! plama. Wszyscy zeznali, 
żę był on chłopakiem uczciwym, spo- 
kojmwm i nracowiłyjm. 


, Obrońca zakończył swoje przemó- 
| wienie wzruszającym akordem, prsy- 
| pominając sędziom  przysięgłym, że 
werdyktu ich oczekują w zakładzio 
| pray ul. Kadeckiej nielelnie dzisci, 
| którym się należy opieka matki i star- 
szego rodzeństwa. 

Po nadzwyczaj rziczowam i dokład- 
nem resumć przewodniczącego, w któ- 
ram  szezególniejszy nacisk położona 
na kwestję możliwego zaburzenia umy 
słowego w chwili spełniema czynu 
| przez osk. Stanisławę, przysięgli udali 
' cię na naradę, 


Werdykt sędziów przysięgłych. 


(—) Narada sędziów  przysię- 
głych trwała blisko dwie godziny. 
Kiedy wreszcie po godz. 8-ciej se- 
dziowie powrócili, na sali momen- 
talnie uspokoilo się i wśród nieby- 
wałej ciszy zwierzchnik lawy przy- 
sięgłych odczytał werdykt. 

Sędziowie przysięgli na pierw- 
sze pytanie główne, czy osk. Stani- 
sława Bębnówna jest winna zbro- 
dni morderstwa, popełnionego w 
sposób podstępne-zdradziecki, od- 
powiedzieli dziesięcioma głosami 
tak, trzema głosami: nie. 

Na następne dwa pytania gló- 
wne odnośnie do Stefana Bębna i 
maiki jego Kazimiery  Bębnowej, 
odnośnie do zbrodni morderstwa, 
sędziowie przysięgli dwunastoma 
głosami i dziesięcioma zaprzeczyli. 

Na pytanie czwarte i piąte, czy 


, oskarżeni Stefan Bęben i Kazimie- 
| ra Bębnowa są winni współdziała- 
| nia w morderstwie, sędziowie przy- 
| sięgli siedmioma głosami odpawie- 
dzieli tak, pięcioma nie, na pyta- 
| nie szóste dodalkowe, czy oskanżo- 
| na Stanisława Bębnówna popełni- 
ła zbrodnię morderstwa w stanie 
| wykluczającym odpowiedzialność, 
tj. w stanie zaburzenia umysłowe- 
go, sędziowie przysięgli odpowie- 
dziełi 
dwunastoma głosami: tak. 
Wreszcie na ostatnie pytanie 
siódme, czy osk. Kazimiera  Bęb- 
nowa winna jest, że zaniedbała 
przeszkodzić swej córce Slanisła- 
wie w wykonaniu morderstwa na 
osobie śp. Wiiołda Bębna, sędzior 
| wie przysięgli dziewięcioma glosa- 
mi odpowiedzięli: tak, trzema: nie. 


Wyrok. 


Po adczyłtaniu tego werdyktu, Który 
przesądzał wyrok co do pierwszych 
dwu oskarżonych, na sali objawiło się 

żywe poruszenie. 

Z kolei odczytano werdykt wprowa- 
dzonym na salę oskarżonym. Następnie 
trybumał udał się na naradę celem wy- 
dania wyroku. W czasie narady try- 
bunału werdykt sedziów był rozmaicie 
komentowany.  Werdykicm tym bo- 
wiem  zadecydowane zostało wu- 
woinienie od winy i kary Stanisławy 
Bębnówny i jej brata Stełana, a jedynie 
zasądzona być miala Kazimiera Bę- 
ten. 

Po naradzie trybunał 

ogłosił wyrok 


nwalniający od winy i kary Śtłaniaławę 
i Stefana Bębnów, zaś Kazimierę Bg- 
hen w uwzylędnieniu łagodzących oko- 
liczności zasądzający na 
dwa lała ciężkiego więzienia 

z obostrzeniami, mianowicie twarlem 
łożem i postem co kwartału, wliczając 
jej do kary areszt śledczy. 

Oskarżona w porozumieniu z obroń- 
cą swoim wyrok przyjęła, zgłaszając 
jedynie odwołanie co do wymiaru kary. 
Oskarżeni przyjęli wyrok zupełnie 
chłodno, nie okazując ami radości, ani 
smutku. Jedynie Kazimiera Bębnowa 
w czasie odczytywania wyroku miała 

į głowę spuszczona, jakydyby płakała. 
` po EE 


1 
| Halickim mieści się Miejska Wystawa | 


przed 34» 


| 
| 
| 
| 


laty, cieszyła się zawsze życzliwem pa 
parciem społeczeństwa lwowskiego, a 
dla drobnych rękodzielników była i 
jest prawdziwem dobrodziejstwem. Nie 
od rzeczy będzie przypomnieć, że na- 
wet rząd zaborczy przyszedł jej w 
swoim czasie z wydatną pomocą fi- 
namsową, udzielając znaczniejszej bez- 
procenlowej pożyczki. 

I oto obecnie, za rządów komisarza 
p. J. Strzeleckiego, instytucji tej 
grozi zamknięcie i zupełne zniszczenia 
jedynej placówki! Magistrat zażąda! o- 
próżnienia całego lokalu, pocieszając 
imteresowanych obietnicą, że znajdu- 
jące się na wystawie eksponaty prze- 
wiezione zostaną do... Powszechnych 
Domów Składowych, za rogatką Ja- 
nowiśglą | 

Nie wiem, w czyjej głowie wy- 
lzgł się len cały poroniony pomysł, 
ale uważam za potrzebne zawczasu 
zaalarmować  opinję publiczną! 
Przypomnijmy sobie smutne kole- 


| je losu naszego „Bazaru krajowe- 


go“! Czyliż można dopuścić do te- 
go, aby jeszcze i ta jedyna placów- 
ka, stworzona w roku 1894 przez 
śp. Romanowicza, Starkla, Wczela- 
ka i in., placówka, która przetrwała 
i rządy zaborcze i wielką wojnę i 
inwazję rosyjską i ukraińska, zo- 
stała dziś zniszczoną z całą świa- 
domością przez polski Zarząd pol- 
skiego miasta Lwowa? 

Czyliż jesteśmy dziś społeczeń- 
stwem tak bogatem, że zamiast u- 
trzymywać i stwarzać nowe war- 
szlały pracy, nie mamy żadnych 
innych kłopotów, jak tworzyć no- 
we muzea? 

„Periculum in mora“! więc trze- 
ba, abyśmy już obecnie podnieśli 
głośny protest przeciw podobnym 
pomysłom: Nie wolno niszczyć bez 
powodu piacówki potrzebnej, ist- 
niejącej od lat kilkudziesięciu! A 
jeżeli już sprawa odrestaurowania 
pałacu Biesiadeckich nie da się od- 
roczyć — dajcie tym połskim rze- 
mieślnikom inny odpowiedni lokal 
w centrum miasta, nie odbierajcie 
im możności dalszej uczciwej pra- 
cy i uczciwych zarobków! O ży- 
wych nam myśleć należy. Im umo- 


źliwić dalszą egzystencję. Potem 
będzie czas na tworzenie nowego 
„muzeum Z Kr, 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 14. maja 196 


Sprawę jego przekazano zwyczajnemu sądowi 
wojskowemu do ponownego rozpatrzenia, 


OLBRZYMIE ZAINTERESOWANIE W CAŁYM KRAJU I NAPRĘŻONE OCZEKIWANIE NA WYROK. 


— TŁUMY PUBLICZNOŚCI W SALI SĄDOWEJ. — ODCZYTANIE UCHWAŁY 


SĄDOWEJ. — O- 


SKARŻONY JAKBY WRÓCIŁ DO ŻYCIA, UŚŁYSZAW SZY DECYZJĘ SĄDU. 


Lwów, 13 maja. 

(--y Już dawno Lwów, a także 
i prowincja hie przeżywały podo- 
bnego podniecenia, jak w dniu 
wczorajszym, w oczekiwaniu wy- | 
roku na podpor. Załęskiego. Miarą 
zainteresowania nawet i głębokiej 
prowincji świadczy fakt, że przez 
cały dzień wczorajszy telefony re- 
dakcyjne co pięć minut alarmowa- 
ły redakcję, a Czytelnicy nasi do- | 
Pytywałi się o wynik rozprawy. 

Ogłoszenie wyroku miało na- 
siąpić o godz. 11.30 w południe. Jc- 
szcze nigdy sala rozpraw okrègo- 
wego sadu wojskowego nie była 
tak 


wypełniona publicznością, 

jak wczoraj. Już o godz. i-tej w 
sali tej zebrało się mnóstwo osób, 
prżyczem przeważali „cywiłe” i to 
płeć żeńska, Trudno istolnie osą- 
dzić, czy te tłumy,  któte wczoraj 
przybyły do sali sądu wojskowego, 
wiedzione były współczuciem dla 
ppor. Załęskiego, czy też zwabił je 
dreszczyk sensacji w razie wyroku 
skazu jącego. 


bunału, wprowadzono oskarżonego 
ppor. Załęskiego. Oskarżony wszedł na 
salę 
przygnębiony 

z głową spuszczoną, * niesamowitą 
bladeścią ma twarzy. Siadł na krzesle 
nieruchomo, cały jakby zamienił się w 
głaz. | 

Gdy po chwili otworzyły się drzwi | 
z izby obrad i na salę weszli 

członkowie sądu, 

oskarżony mechanicznie wstał, przyj- 
mując postawę na baczność. | 

Wśród grobowej ciszy zebranych 
na sali przewodniczący sądu pułk. Pro- 
tek ogłosił uchwałę sądu, mocą której 
Z pówodu braku jednomyślności sąd 
uchwalił sprawę por. Załęskiego prze- 
kazać właściwemu j 
sądowi wojskowemu f 
do dalszego postępowania, 


Po tych słowach przez calą salę 
przeszedł dreszcz wzrusuenia. Miało 
Się wrażenie, że wszysty lżej ode 


tchnęli, jakby czuli, że spadł im ka- 
mień z serca. Oskarżony natychmiast 
się ożywił, oczy zaświecity mu dziw- 
nym blaskiem i zwróciwszy się do 


Ha 


merr 
~ 


Najmodniejsze Fulary, Marki- 
zety, baw łniane wyroby fan- 


tazyjne, Kkreplisy, lekkie we:- 
nianki 

poleca w olbrzymim wyborze 
firma 


AEON ego Uwiery 


Lwów, ul. Halicka 10. 


Te same nowość we flja h: 


w Stryju, Drohobyczu Tarnopolu 
1 Tarnowie 


RARE DZA OTOZ EAC OAE YZ ZOZ 


Powoli zebrana publicznóść poczęła 


MŁODZIEŃOŻY PORTRET ADMIRAŁA NELSONA. - c= WSRÓD SkAnnów LADY NAMILTON, -= ws STARO- 
ŻYTNYM ŻAMKU IRLANDZKIM. --. SZKIELET POZA BOAŻKRJĄ, — W POSIADANIU LEKARZA DUBLIÑ- 


(H.) Piękna lady Hamilton, 
kochanka 
bohatera tnorskiego, | 


posiadała większą ilość portretów zwy- 
cięskiego admirała, 
wpadł w jej ręce obraz, przedstawia- 
jący Nelsona jako 12-letniegu kadeta 
[loty angielskiej, zrodził 
pewien plan. Olo, ponieważ obraz na- | Romneya i wiele innych relikij. 


M SOCASOOK=> URE >OCCACZKZMH 


Na pięć minut przed wejściem try- | AX 


| śwego obrońcy dra Hechta, aścźseiem | opuszczać salę, przez długi czas jeszcze 
dłoni, bez słów, 


komentując uchwałę sądn. Po opusz- 
czeniu Sali oskarżoncge odprowadzono 


podziękował mu za obronę 
de więzienia, 


jrtret 


Str. 7 


W godzinach południowych wieść 
o uchwale sądu rozeszła się pocztą pans. 
toflową w eałem mieście, wywołując 
zrozumiałe wrażenie. Zgodnie z U- 
chwałą tą oskarżony ppor. Załęski po. 
zostanie nadal w więzienin wojskowem 
do dyspozycji sędziego śledczego, który 
przeprowadzi 

nowe Śledztwo, 


poczem oskarżony stanie przed zwy” 


czajnym trybtnałem sądu wojskowego, 

gdzie równicź grozi mu w dalszym 
| ciągu kara śmierci. Od ewentualnego 
| wyroku tego jednak będą przysługi- 
wały 
prawie. 


oskarżonemu dalsze środki 


SKIEGO. — 85 TYSIĘCY FUNTÓW SZTERLINGÓW. 


(Do ryciny na strónie l-szei). 
malowany był meudolnie, postanowiła 
lady Hamilton powierzyć 
malarżowi 


Londyn, w maju. 
sławną 


näjwiekazego angielskiego 


Rómnęyowi 


sporządzenie na podstawie tego boho- 
mazu — młodzieńczego portretu Nel- 
soma. Jeden z gorących wielbicieli 
Nelsona, właściciel Kilmainham «castle, 
nabyl po śmierci Nelsona od lady Ha- 
milton ów porlret, namalowany przez 


Nelsona, 


Gdy przypadkiem 


się u niej 


- 


ra 


ę* 


Po) | 


maja b. r. odbędze się już ciągn enie lej klasy ę 


+ 


Polskiej Państwowej Lorerji Klasowej. 
Lesy są do nabycia w „WA 1 iz skiria 


„RUNO“, Raw CZ i Ska, ul. Akademicka .3 


Główna = CJĘ O złotych. 


w 


wygrana 7 
Pozatem Wieie wydanych a ZŁ 600.070 309.008, 


100 000, 80.000, 
24.000, 20.000, 50.003, 40.000, 35.000, 25. J00, 20.000, 15.000, 
10.000 65.000, oraz RONŻej 6.000 zidłych. 
Ogólna suma (0 19.00 "m 
RAGOOOGG 


wygra ych około (U) ZYCH 


Wno imy drein Scie w Twój d'm! 
Naszej Kolekturza sprzyja stala nadzwyczajne sz zęście. 


Co drugi los wygrywa! 


Ceny losów są następujące: 
Za ' losu Zł 10; 1, osu Zł. 20; cały los Zł. 40'- 
Zamówienia „EK Way natychm ast, przesyła ąc oryginalne 
losy, wraz ż naszym blankie em P. K. 0., na przesyłkę nale- 


żvtości, wolną od opłaty pacztowej 


U tes melstu prosimy wycąć i czytol 96 wyn Anłone mrzesłać nam w liścia! 


KARTA ZAMÓWIEŃ Po. 


| Do Rolsklury „RUNG“, Rawicz i Ski we Lwowie, 
ui. Akądsmicka I 3, 
| Niniejsżem zamawiam: 
logów całych pò Zł. 40— 
po ówek „» 2P*— 
i Dn s arek „ „ 10— 
Należytość w kwocie ZŁ ________ wpłacę po otrzymaniu 
losów, blank etem P. K. O., który Firma do losów dołączy. 
Jrrię i nazwia o 


Dotkładn ' adres 


a NRA NA ZANE SĄ 


sławnemu. 


Zamek Old Kilmainham leży w po- 
bliżu Dublina i istnieje od kilkuset Iat. 
Przed niewielu laty każali nowi wła- 
Śdłeióle zamku odnewić go i pozwolili 
robotnikom, by ze znalekionych rapieci 
wzięli sobie to, co wyda się im poży: 
terznem i potrzeknem, 

szczególnie zagrożona nową kata- 
strofą byla sala hankiełowa. Część 
tej sali zapadła gię i rozgniolła ciężką 
koszerję dębówą, 

Do naprawy tej przepięknej boażerii 
zabrał się nicjakt Patrick Carthy. 
W czasie lej pracy odkrył on w pew- 
nem miejscu, pod płyłłami dębowemi — 
ku swemu wiełwemu przerażeniu — 
szkiele! Indzki. 

W kościstych, skurczonych palcach 
trzymał szkielet w ostatmm uścisku, 
jakby coś najdroższego, 

zwinięty rolon płócienny 
Carthy wydobył rulon. z uścisku szkie- 
letu i przekonał się, że to jest 

portret miodeg, chłopca w mun- 

duræ kadeta, 

Jak jednak ten portret znalazł się w 
objęciach szkieletu? Oto widocznie ta- 
jemniczy nieznajomy, który wielką 
wartość przypisywał owemu obtazo- 
wi, w nocy wtargnął do sali bankiete- 
wej i wyciął portret z ram. Gdy chciał 
wyjść, mechanizm w drzwiach na- 
stępnych zawiódł, tak, że mięszczęśli- 
wy pozostał jakby w małej klateczce, 
gdzie zeng śmiercią głodową. 

Patrick Carthy wziął chraz, gdyż — 
według umowy -— mógł korzystać z 
wanedrich „repiaci* i smzeidaj ja- 
kiemnś amatorowi starożyłntści. — 
Niebawem obraz dostał się w ręce 

Barmayja Finnegassa, 
spokojnego lekarza dublińskiego. Pe- 
wnegó razu ujrzał Barncy w piśmie 
ilustrowanem teprońnkcją portretu Nel- 
sona, malowanego przez Romneya. 
Stwierdził identycenmeść portrelu z po- 
sjadónym brazem. Żasiępnął zdania 
amtykwatnsza dublikskiego. Ten stwier 
dził niezbicie, że jest to właśnie mmen- 
tyczny obraz Romneya i zaofiarował 
lekarzowi natychmiast 

35 tysięcy fiiatót szłeriłagów. 

Finnegaśs jednak potrafił się po- 
wstrzymać i sprzedał niebawem tep, 
portret za 


65 tysięcy funtów 

muzeum miejskiemu w Dublinie, które 
przez szereg lat posiadało ów falwgfi- 
kat uchodzący za oryginalne dzieło 
Romhera, 

Przy tej sposobności rozpoczęto ba- 
dać hietorje owego sławnego nortrele 
i dowiedziano sie opowiodzianych po- 


wyżej, fFomantycznych szczegółów... 
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Z żałobnej karty. 


a u || LJ 
Koniec kolorowej bajki. 
. Na śmierć Kazimierza Kostynowicza, 

Lwów, 13. maja. 

Kazio umarl! A choć wiedzieliśmy 
addawna, że tak być musi, bo w oczach 
jego smutnych i „dalekich* już nam 
się objawiła, wieść ta spadła jak grom. 

Śmierć ma zawsze uderzenie cięż- 
kie i oszałamiające. Na Boga! jakże to 
jest. Wczoraj}, czy przedwczoraj jesz- 
cze był z nami w naszej artystycznej 
spelunce w Rynku, jedliśmy  gularz, 
pihi wino pożegnalne przed wyjazdem 
do Zakopamego. Snuli plany na przy- 
szłość (o życie! życie! jakże ty jesteś 
zawsze uwodzące) a dziś tylko blady 
cień wspomnienia, echo zagubione w 
skałach wieczności. I nie pomdże krzy- 
czeć z głębi płue, tętniących życiem: 
Gdzie jesteś? dlaczegoś tak daleki? 
Echo odrzuci nam tę straszną, nigdy 
nie zrozumiałą odpowiedź: Na wieki! 
na wieki! 

Był sobie malarz, co kolorową baj- 
kę śnił. Właśnie dlatego, że życie jest 
takie szare. I miasto i profesura i przy- 
jaciele. to wszystko było muza szare: 
"Więc poszedł w lud, zachłysnął się ko- 
lorami i blaskami folkloru, przylgnął 
swoją wiecznie zapadniętą piersią do 
'matki ziemi, spalonemi gorączką war- 
gami pił ze źródła, które wiecznie bije, 


chciał tworzyć nową sztukę i nowy 
styl. 

Nie wiemy, do jakich możliwości 
bylby doszedł Kostynowicz, gdyby 


srebrna kosa smierci nie zadzwoniła 
na łące jego życia. Kolorowa bajka 
skończyła się.  Zgasły oczy wiecznie 
niespokojne i barwy chłonące. Popiół 
przysypał wszystko, popiół szary i bez- 
głośny. Taki nam wszystkim koniec pi- 
sany prędzej czy później, 


- Henryk Zbierzchowski. 


Śp. Edmund Libański. 


Lwów 13. maja. 
(Hy. W Brześciu nad Bugiem, dokąd u- 
dał się dla wygłoszenia seni wykładów, 
zmarł nagle na udar sema, znany powszech 
mie popularyzator wiedzy i techniki, inży- 
nier Edmund Libański w 66-1ym roku ży- 

cia. Wyzionął ducha podczas prelekcji. 
Taka śmierć nabiera dla śp. inż. Li- 
hańskiego zmaczenia symkolicznego. Zmar- 


ły kierował się bowiem w swej bogatej 
działalności jedną tylko dewizą: „Praca!* 
Był istotnie niestrudzony- 

Obdarzony nieprzeciętną inteligencją i 
wszech 


Miwa umysl, nosiadalł 


PEJLETON . GAR Ftit 


THEA REIMANN. 


Nocne spotkanie. 


Hotel X. różnił się zasadniczo od in- 
nych niemieckich hoteli. Portjer nie naj 
dał na dworcu na biednych cudzoziem- 
ców i nie wpychaź ch siłą do gondoli. 
Na schodach it na kurytarzach nie widać 
hyło opasłych nierobów i amerykańskich 
dwiljonerów, dla których podróż po Europie 
jest tylko spełniemiam kaprysu. Na gór- 
nych piętrach słychać stuk maszyn do 
pisania. Hotel X. był miejscem spotkań mię 
„dzymarodowych kupców, największe trans- 
akcje dochodziły do skutku w tym gma- 
chu. ? 

W hali na międzygiętrze siedział Ed- 


gar Teimdt ze swym o wiele młodszym 
przyjacielem. Podniósł się powoli z gis- 
bokiego ([otełu, strzasnął popiół z pa- 
pierosa i wyciągając dłoń do przyjaciela, 
rzekł: 


— Bądź pan dziś wieczorem moim go- 
ściem. Znam tu pewną maleńką restaura- 
cylkę, gdzie... 

Urwał nagle. 

Jakaś elesancłha niewiasta przeszła o- 
lok ich stotka i poczęła wstępować po 
nchadach na górę. 


ž 


„GAŻETA PORANNA" 


Reprezentacja: Lwów ów, ul. Jage''ońsk2 7. 


z dnia 14. maja 1928. 


osobowe . 
i ciężarowe 


ekonomiczne, 
trwale, 
luksusowe, 
jedyne " Wrog 


Tel. 395. 


stromo wykształcenie, które ciagle i mie- 
ustannisa uzupemial, a rezultatami 
swych studiów dzielił się z innymi w po- 
staci popularmych odczytów, artykułów i 
broszur, btóre razem zebrane utworzylyby 
pokaźną, bibliotekę. 

Nie było nemal dziedziny wiedzy, któ- 
raby nie nęciła jego ciekawosci — w któ- 
rej mie orjientawalby się w sposób inge- 
laminy. 


Edgar Teindt miał wważenie, że niewia- 
sta obdarzyła go długiem, wymowneam spoj 
rzeniem. Przyjaciel jego dostrzegł tylko 
mocno karnminowane usteczka, reszta twa- 
rzy była bowiem niewidoczna z poza gę- 
siej woalki, 

Został po niej zapach perfum, 
futra i papierosów... 

Kim była ta niewiasta? Żomą kupca? 
Nie robila wrażenia nazbyt skromnej mie- 
wiasty. Prywatna sekretarka? Jaj futro 
byłe nazbyt drogie... Szła zgrabnie... Tan- 
cerka ?.., 

Ejga* Teimdt podczas całej kolacji my- 
ślał tylko o niej. Był nieuważny i roztargy 
niony. Dopiero przy wódeczce rozwiązał 
miu się język. 

— Przed pięciu laty Wenecja odegrała 
bardzo poważną nolę w mem życiu.. Ona 
była biedna jak mysz kościelna, ale nie- 
zwykle piękna... Na takie twarze zwraca- 
my zawsze szczególną uwagę; albowiem 


„pudru, 


spotykeją się one bardzo rzadko... Zosta- 
łema przy nież i przy jej matce.. Żyliśmy 


razem i zapomniałem o wszystkiem — o 
ojczyźnie, o obowiązkach o wszyst- 
kiem.. Aż oto pewnego wieczoru spotka- 
łem swych przyjaciół z Niemiec... Wśród 
największego szczęścia opuściłem ją i 
wróciłem z przyjaciółmi do Niemiec, do 
dawnego trybu życia... Nie słyszałem już o 
niej nigdy... Dziś — wybacz mi moje 


Odznaczał się , pomadto niesłychaną 
procowiłością,  szlachetuem  samozapar- 
ciem, niezwykłą prawością charastera i 
rzadkim alłrutzmem. Był wprost nicoce- 


nionym krzewicielom wiedzy wśród szero- 


kich warstw społeczeństwa. Jasno i przy” 
stępnie popularyzował adobycze wiedzy 
ROW UCZCENEJ, zwlaszcza w Zakresie wyna- 
lazków i ad td technicznych, a 
moża Tu Hanin? kinrshv oebnf 


czułemie — ka mi się, że spotka: 
manie. jej wzrok. 

Późno w notw NIc Edgar Teindt do 
swego hotelu. Odurzony winem udał się 
natychmiast do lóżka. Jeszcze nie zasnął, 
gdy nagle jawis cichy szmer zwrócił je- 
go uwagę. Gzy był pijany? A może śnił?... 


W ciemnym pokoju dostrzegł wyraźnie 
jakąś postać, która poruszała się bezsze- 
lestnie. Tylko podłoga skrzypiała ci- 


chułko... 

Szybko schwycił rewolwer i drugą re 
ką przeKręcił elektryczny konfaktt. 

— Ręce do góry! 

Pośrodku pokoju stala. jakaś wysoka, 
szczupła niewiasta z maską na twarzy, o- 
dziana w czarmy trykoł, który czymił ją 
niewidoczną w ciemnym pokoju- 


Edgar Teindt wyskoczył z łóżka i sta- 
ral się zedrzeć maskę z jej twanzy. Gdy 
to mu się udało wykonać — stanął jak 
avryty. 

— Maura!... 


--- Czy oddasz mnie w ręce policji? — 
zapytala cicho, lagodrie, lecz troszkę iro- 
niczmie. 

— Maura i ly — — coś podobnego? 

Wzrnuszyła ramionami. 

— Nauczono mmie lego w cząsie twej 
nisobecności... 

l -= Maura !... 

Uśmiechnęla sią. 


e 
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nie słyszał tego wiecznego  prele- 


liczne rzesze E onyd i Mic: eli 
tiumnie odwiedzała jego odczyty, słuchali: 
ich z zapartym oddechem, odchodziła z u" 
wera Światłem w  rozjaśnionych amy- 
siach. 
Zmarł, jak żołnierz, na posterunku. 
Uześć Jeno pamięci! 


ZETRETTSEYZ 
NADESŁANE. 


Dentysta Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21. — Ceny zniżone 
dla 'unkc pocztowych i koleiowych. 


A” REOCYNEEE a erar 


Dr. h etter 
ordynuje jak w latach ubiegłych 
w KRYNICY Willa „KRAKUS“. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENEBRYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Eein. Sykstaska 37, (róg Slowackiego). 


Leczenie włosów» plam, znamion, ołektro- 
liga lamna parada FAT 


Ein BALSAM NA 
tzuwa pera bes bom uporozy 


ODCISKI 
we nagnidotki i zgrubiała nasłzórji. 


Skład i wyrób: 


ApiekaM.Ettingera 
Lwów, p 'a6 _GOŁUCHOWSK. CH 


iL CZ 
l Ë SeU 


kaiih od 5-go Maja 
we w li „Raj“. 


apnnajoki 
STOMATO. OG DENT. 
ord. w chorobach jamy ustnej 
i zebów 
Lwów, Ha'icka 19/il dawniej 
Zakład Dr SŚchmara. 
D! niezamożnych ustępstwa. 


SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCH 
skórnych ornz 

Dr. SCHWARZ | kosmetyki b. Se- 
kundarjusz szpitala państw. Lwów, ul. 
SŁOWACKIEGO t, naprzeciw gł. poczty. 
Leczenie plam, brodawek, włosów 'elektro- 
lizą, diałorna i lampą kwarcowa. Leczę. 
nia żvluków. — Tel. 16-61  3085-;; 


— Wiem, zo to jesi zawód nicbezpie- 
czny, ale cóż mogłam. zrobić? 

-— Mawa, —— -— chcesz calą wiog na 
mnie zwalić?! — — Oczywiście —- — 
postąpiłam niegodnie — wtedy — ale te- 
raz chee wszystko naprawić — — 


— Nigdy nie jest zapóźno, gdy ma się 
tylko dobre chęci... 

-—- Zapóżno, mój drogi, zapóźno.. Nie 
fatyguj się zbytnio... 

—- Możemy razem wyjechdć do Nie- 


miec... 

— Nie chcę więcej mieć z tobą do czy- 
nienia... 

Edgar- Teindt starał się uchwycić jej re 
kę. Bąkał cicho: 
mam uczynić dla ciebie?... 
da; czego chcesz... Mów... 
nig 

-— Możesz dla mnie uczynić 
dno: zgasić światło... 

Szybko przekręcił kontakt. 

Pokój pogrążył się w ciemnościach. 

Czekali. 

Dlugo, dlugo... 

Wreszere zawołał zniecierpliwiony: 


Żą- 
Wszystko uczy: 


tylka je- 


— Maura? 1... 
W pokoju nie słychać bylo najiżejwze- 
gò szmeru. 
Zapalił ponownie światło. 
Pokój był pusty. 
Tłum. F. M. 


Nr. 8499 


„GAZETA PORANNA” z dnia 14. maja 1928. 


żywym towarem. 


CO MÓWIĄ FAKTY ZEBRANE PRZEZ KOMISJĘ LIGI NARODÓW? — AMERYKAŃSCY DOSTAWCY 
DOMÓW ROZPUSTY CHWALA SOBIE CZBRNIOWIECKI RYNEK NA BYWCZY. — ZWIERZENIA WŁA- 
ŚCICIELKI „PENSJONATU“ Z BUENOS-AIRES. 


(Od naszeco korespondenta.) 


Czerniowce, w maju. 

(m.) Nie tak dawno sekcja Ligi 
Narodów, mianowicie komisja cks- 
pertów dla bolesnej sprawy handlu 
żywym towarem, będącej hańbą AX. 
wieku, ukończywszy swe prace nad 
badaniem materjału po 4 latach (od 
kwietnia 1924 do lutego 1927) zlo- 
żyła obszerne sprawozdanie. Wy- 
słańcy komisji objechali 28 państw, 
zwiedzili 112 miast. Rezultat ich pra 
cy, aczkolwiek ujęty w suche cyfry i 
fakta, budzi grozę. Sprawozdanie to 
czyta się jakby jakiś reaŃstyczny ro 
mans Margueritte'a lub Zoli. Stwier- 
dza ono, że 80 procent nierządnie re- 
krutuje się z pośród 

nieleinich ofiar 
zawodowych handlarzy. 

Referat komisji nikogo nie oskar - 
ża, ale samo ugrupowanie faktów 
stanowi oskarżenie przeciw pewnym 
sferom i pewnym ośrodkom. Jako 
jeden z takich i to najruchliwszych 
ośrodków ohydnego procederu wy- 
mienia sprawozdanie — Czerniowce. 
Eksperci 26 dni spędzii w Rumunji 
i zwiedzili  Bukareszi, Konstanzę, 
Czerniowce i Grigori-(chika- Voda 
(Nepolokouty). Zdaniem ich Czer- 
niowce — Konsiantynopol lo zwykły 
szlak transportów żywego towaru na 
Wschód i do Ameryki południowej. 
Eksperci stwierdzają, że sutenerzy 
w największych centrach handlu ko 
Kietami, w Meksyku. Buenos-Aires, 
Kairo, Konsiantynopolu. Paryżu i td. 
oświadczałi jednozgodnie, że Czer- 
niowce są dła nich jednym z głów- 
nych 

rynków nabywczych. 
W pewnym „koncernie“ lupanarów 
konstantynopolitańskich, należącym 
do jednej właścicielki, prawie wszyst 
bie bez wyjątku pensjonarjuszki re- 
krutowały się z Czerniowiec. 

Początkowo w Czerniowcach po- 
wsłało wielkie oburzenie, gdy mia- 
stu temu przypisano tak brzydki 
„precedens. Posypały się w dzien- 
nikach artykuly  zaprzeczające 
wszystkiemu i zarzącające eksper- 
tom Ligi Narodów blagę. Ale dzisiaj 
już niektóre z tych pism same przy- 


znają, że w sprawozdaniu jest wiele | 


prawdy. Usiłuje się Uumaczyć hier- 
ność lokalnych władz lem, 
skutecznego przeciwdziałania nie- 
zwykle sprytnym i rafinowanym 
metodom handlarzy żywego towaru 
— potrzebna byłaby specjalna, spra- 


fı pokPER 7 
Kok 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL.MARJACKI 14. 


że do | 


byla mowa. A jednak delegat ru- 
muński w Genewie p. Vetreseu-Com- 
nen energicznie stawał w obronie 
swego rządu, twierdzac, że ten robi 


wna organizacja, 
„wiełkie środki finansowe i pełno- 
mocnietwa prawne. Wytrawni zbro- 
<dniarze, opatrzeni we wszelkie do- 
kumeniy, mający calą sieć pomoc- 


wyposażona w | 

ków Taaie; kak | 
ników, wymytkają się pościgowi | 
| 


we. Komisja na to odpowiedziała, że 
obstaje przy swojem zdaniu i. j. iż 
Riumuńja zamalo przykłada się do 
zwałczania handlu żywym towarem. 

Ciekawym dokumentem spolecz- 
nym (przytoczym w sprawozdaniu) 
jest list, znaleziony w Konstantyno- 
polu przy pewnym  aresztowanym 


bezsilnych władz. 
„Zielona księga“ komisji Ligi Na 
rodów, spory tom o 250 stronach dru 
ku, zawiera dokumenty wstrząsają- 
ce, oparte na relacjach ekspertów, 
którzy, jak wspomnieliśmy, osobi- 
ście zwiedzali tereny, o jakich wyżej 


Trzy werd 


w jednym procesi 


PRZYSIĘGŁYCH RATUJE OSK ARŻONEGO OD KARY 


POMYLKA SĘDZIÓW 
STWO CZY SAMOBÓJSTWO? -— OSTATECZNY WYROK 
3 (Od naszego korespondenta). 

Tarnopol, 9 maja. 1 pod zarzutem morderstwa 
(D. Dnia 8 b. m. zakończyła się | powiadał przed Trybunałem przy- 
ostatecznie przed sadem przysię- | sięgłych trzy razy, pierwszy raz w 


głych w Tarnopolu sprawa omor- | maju 1927, „drugi raz la listopada 

derstwo przeciw Janowi Zamłyń- 1927, M obecnie poraz trzeci. Tło ta- 

skiemu z Nastasowa.  Zamłyński , jemniczej sprawy sądowej przypo- 
pas minamy pokrólce czytelnikom: 

R | PESER W Nastasowie, pow. iarnopolski, 

ie rodzina Zamłyńskich, a zwłaszcza 

P. T ROEE CURET penran mT letni znany awanturnik Jan Za- 

RA 0 e RE yli segalin doji- | mAydski, odnosił się ze szczególną 


nienawiścią do kolonisty polskiego 
Jama Cieślaka, kierownika szkoly i 
grupy kolonistów. Wielokrotnie od- 


um wówczas Viem tpra- 
c wlziatu w zjeździe ko- 
25-locid, kiórv się il- 


łości w gimna 
sza. sli a glari 
leżeńszkmm z okazji č 


bedzie dnia 10. czerwca br. Zgłoszenie „Soy s E ukl | „ZN 
"simy adresować na ręce kolegi p. Ta- grażał ADU wgio Kiedy 9 slycz 
a Hóflingera, Lwów, ul. Asnyka 9. | nia 1927 Jan Zamlyński niceproszony 


Telefon 023 widzierał się na zabawę w domu lu- 
dowym, usunięto go z sali. Wówczas 
odgrażał się „Mazurom“. Następne- 


go dnia z rana, spoikawszy kolonisię 


Ža. Komitet ziazdowy: 
Höilinger Tadeusz, Dr. Longschawmps Bogu- 
Dr. Nade! Leon, 
zimierz.. 


Wojskidwicz Ka- 
4025 


sław; 


Kursy Kierowców samochodowych 
inż. Aleksandra Juhrego. - Lwów, uj. Kopernika 54. 


SPECJALNY KURS AMATORSKI 


dia Bań i Panów. 


Informacje rdziela Zarząd Kursów w godz nach od 9—1 
i od 3—7 popoi. Wpisy codziennie. 


|OD PROT TRE ZA UB OROTEW SZK OWE TEDA TEZ 
Sympatyczna Na placu 
i wykwintia 2 A ie 7, a Targów 
RESTAURACJA Wschodnich 


Od dziś otwarta 


(Pod nowym zarządem) 
Wieczorem dancing rodzinny.Orkiestra wojskowa, 


P erwszerzędna kuchnia i wszel ieye rodzaju sasz 


ekonomiczne, uznane jako majlepsze na 


samachoj „TATRA” 


nainawsze modele na anah jeszcze tylko w małej ilości. 
Bez podwyżki cła. 
JEN. REPREZENTACJA NA MAŁOFOLSKĘ: 


„AUTOM TOR: Lwów, ul. Batorego 34. telef 8-09. 


Kraków, ul. Smoleńska 33 telef. 153. 


Trwałe, silne, 


w tej dziedzinie wszystko co możli- | 


od- ! 


9 


Str 


eksporierze z Czerniowiec. Żona je- 
go, prowadząca w Buenos - Aires 
dom publiczny, pisze do męża w pe- 
wnym ustępie następujące slowa: 
„Muszę ci donieść, że interesy ida 
bardzo źle, z powodu masowego na- 
pływu Polek (!) i Rosjanek, które 
niemal codzień otwierają nowe do- 
my. W naszej ulicy, gdzie byly do- 


_tychczas tylko dwa takie domy, o- 


beenie jest ich piętnaście.  Dlalego 


| niewiem, co robić? Poślę ci kilkaset 


dolarów, choć niewiadomo, jaki o- 
bról wezmą interesy. Godzień poja- 
wiająy się lu nowe ustawy, myślę je- 
dnak, że nam domu nie zamkną”. 
Zwierzenia bardzo wymowne! — 
Ci wszyscy, którzy opisy haniebnych 
szczeg jółów handlu kobielami uwa- 
żają za grubo przesadzone wymysły 
famiazjł dziennikarskiej, powinni 


sobie uważmie przeczytać raport ko- 
misji Ligi Narodów! 


:głyci 


©. 


ŚMIERCI. 
SĄDOWY. -— 


— MORDER- 


Stanisława Pustełniaka, zadał mu 
dwa pchnięcia nożem w pierś, prze- 
bijając pluco 

i kładąc go trupem. 

Za zbrodnię swoją zestał Zamłyń 
ski uznany przez pierwszą ławę przy 
sięglych winnym zbrodni morder- 
stwa 9 głosami, ale Trybunał jedno- 
myślnie przyjął pomyłkę przysię- 
'głych i skasował werdyki. 

Następna ława przysięglych przy 
ponownej rozprawie 8 głosami zno- 
wu potwierdzila pytanie o morder- 
stwo a Trybunał zasądził Zamlyń- 
skiego 

na karę śmierci. 
Jednakowoż, Najwyższy Trybunał 
Sądowy zniósł ten wyrok i dopuścił 
wznowienie Sprawy,  nasuwając 
watpliwości, czy nie zachodzi w da- 
nym wypadku tylko zbrodnia zabój- 
stwa. 

Obecną rozprawą kierował rad- 
ca Gostkowski, oskarżenie zasiępo- 
wał prok. dr. Wróbel. Przysięgli py- 
lanie na morderstwo zaprzeczyli 9 
głosami, a natomiast! potwierdzili 
zabójstwo wszystkiemi 12 głosami. 
Zamtyński zasądzony został na 

6 lat ciężkiego więzienia. 

Wyrok co do orzeczenia o winie 


przyjął, a zgłosił odwołanie co do 
wysokości kary. 
pozy 
OEE A 
NADESŁANE. 


- Podz.ękowanie, 


Poczuwem się do obowięzku zložen: 
serdecznego podziękowania Dyrekcji. Towa 
rzystwa Ubezpioczeń „Przyszłość w War- 
azawig, orug Filii tegoż we Lwowie, ulica 
1 za wypłuconą mi bez zad- 
nych trudność, mimo krótkiego trwania 
ubezpieczenia, pelni, kwoty nu klóri sp- 
mąż mój byt ubezpieczony 


Kilińskiego |. 


Lwów w maju 1925. 
Z poważaintam 
JOANNA BARAN 
wdowa po funkcjotarjuszu kolejo: 


4042 wrm zameszkała we Lwowie. 


Btr, 10 


KRONIKA 


Maja 
Niedziela 
Se wacegu 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
pk moca 


TEATR WIELKI: / 

Niedziela, 13, bm. o 12 w południe 
recital fortepianowy Józefa Śliwińskiego. 

Niedziela, 13. bm. o 3.30 popoł. „Mał. 
żeństwo Loli", 

Niedziela, 13. bm. o 7.30 wiecz. „Aida” 
gośc. wyst. Hoółyńskiego. 

Poniedziałek, 14, bi. „Tartuffe“. czyli 
„Świętoszek”. 

Wtorek, 15, bm. „Faust“, gość. występ 
Didura. 


TEATR NOWOŚCI: 

Niedziela, 13. bm. o 3.30 popół, „Dzie- 
wczę z puszty*, 

Niedziela, 13. bm. o 8 wiecz. „Lady 
Chic —— po raz ostatni. 

Poniedziałek, 14. bm. „Pagańini". 

Wtorek, 15. bm. „Lady Chic“, 


ma 

Teatr Wielki. Dziś popół. ó 3.30 — pó 
cenach znaczńie zniżonych -— arcyweśso- 
ła komedja H. Zbiorzchowskiego „Mał: 
żeństwo Loli“ z p. Rasińskim w roli 
Gzymsa. Wieczorem o godż. 7.30, drugi 
występ Hołyńskiego w „Aidzie'+  Obók 
świetnego śpiewaka, wystąpi w partji 
Aidy znakomita jej odlwórczyni, Fr. Pla. 
tówna, Orkiestra pod kierunkiem kapelm. 
Lehrera. 


Wielkim snkcesciu artystycznym u- 
wieńczona sztuka A. Rybickiego „Noc 
śnieżysta”, która z powodu nieobecności 
we Lwowie jednej z artystek kreujących 
ważną postać dramatu, żeszła chwilowo 
z repertuaru — ukaże się w najbliższym 
czasie na scenie T. Wielkiego. 


„Tartuffe*, wspaniała komedja Molje- 
ra, wystawiona wczoraj na naszej scenie 
nadżwyczaj starannie i stylowo, odniosła 
pierwszorzędny sukces artystyczny. Pu- 
bliczność, szczelnie wypełniająca teatr, 
przyjęła sztukę owacyjnie. Arcydzieło 
Moljera po raz drugi jutro w poniedzia- 
łek, 14. bm. 

Dzisiejszy „Recital fortepianowy* Jó- 
zefa Śliwińskiego zapowiada się niezwy- 
kle interesująco. Licznie wykupione bi- 
lety świadczą o muzykalności Lwowian, 
wybierających się tłumnie na koncert 
znakomitego pianisty. 

Adam Didur, światowej sławy .artysta- 
śpiewhk, został pozyskany przez dyrek- 
cję Miejsk, Teatrów na dwa występy gó- 
ścinne we wtorek, 15. bm. w operze Gou- 
noda: „Faust“ i w czwartek, 17. bm. w o- 
perze Halevy'ego „Żydówka”. 

Zniżki urzędnicze na przedstawienia 
w Miejsk. Teatrach uwzględniane będą 
od dziś także w kasie miastowej Miejsk. 
Teatrów (Bank Hipoteczny, pl. Halicki 
15, — Wagony sypialne). 

Teatr Nowości. Repertuar uległ małej 
zmianie. Mianowicie „Lady Chic" powtó. 
rzona będzie jeszcze we wtorek, 15. bm. 
W poniedziałek przepiękna operetka Le- 
hara „Paganini“. 

Premjcra operetki L. Falla „Młodzież 
w maja odbędzie się w T. Nowości w 
środę, 16. bm. Nad przygotowaniem jej 
pracuje intensywnie reż. Kuligowski, któ- 
ry wystąpi w jednej z głównych partyj. 
W wykonaniu uczestniczą pp. Brzeska, 
Hinglerówna, Popowiczówna, Poleska, 
Rylska, Bojanowski, Bykqwski, Kowalski, 
Kopczyński, Ruszkówski, Sowiński, Szos- 
land, Tatrzański oraz nowo zaangażowa- 
ny artysła-Śpiewak, p. Wikliński, Artysta 
ten występował już przed laty z dużem 
powodzeniem na scenie lwowskiej tak w 
operze, jak i operetce. Przepiękne tańce 
i ewolucje baletowe. Nowe dekoracje Z. 
Balka i M. Rożańskiego oraz wspaniałe 
stroje Biedermayerowskie, wykonane pod 
kierunkiem Z. Linhardtowej i Valenty. 


Stronę muzyczhą przygotował kapelm. 
Seredyński. 
Łoj 
TEATR MAŁY: 
Niedziela 13. g- 4a popol. „Występ 
taneczny Maryli Gremo. 
Niedziela 13. g. 7.30 „Szkola żon“ i, 


„Z dobrego serca“. Występ L. Solskiego. 
Poniedzialek 14. t. 7.80 wiecz. „Z do- 
brego serca“ i „Szkota żon”. Występ L. 
Solskiego. 
Wtorek, 15. bm. o 7.80 „Szkoła żon“ 
i „Z dobrego serca”. Występ L, Solskiego, 
+ 


| 


„GAZETA PORANNA" z dnia 14 maja 1928, 


t 
Aleksander Kobylański 


słuchacz medycyny Uniwasytełu J. K 


emarł po krótkich i cieżkich cierpieniac 


h: waojatrzony ów. Bakramentami, dnia 


21. maja 1928 r, w 20 roku życia. 


Na obrzęd pogrzebowy, 


który udbędzie się 


w niedzielę, dnia 18. maja 


1928 r. o godz. 3 popołudniu z kaplicy Anatomfi (ul. Piekarska l. 52) na cman- 


Wielki 


sukces osiągnął występ mi- 
strza Solskiego, nieóporówhadnego odtwór- 
cy postaci Arnolfu, na wczorajszej pre- 
mierze „Szkoły żon“ w Tcatrze Małym. 


Fntuzjastyczne oklaski przy otwartej 
kurtynie towarzyszyły każdemu pójawie- 
niu się wielkiego artysty na scenie. Re- 
szła zespołu wykazała nieladu sprawność 
i przyczyniła się do pełnegó powodzenia, 

Dziś popołudniu w Teatrze Małym o 
godzinie 4-iej jedyny występ czarującej 
tancerki, młodziutkiej Lwowianki Maryli 
Gremo, klóra wyjeżdżając na podbój Eu. 
toby żegna się dziś że Lwowem na czas 
dłuższy, 


Ł 

Występy „Scali“ w Domu Narodnym 
W teatrze Trupy Wileńskiej w Domu Na- 
rodnym rozpoczynają się z dniem 16, bm. 
gościnne występy Warszawskiego teatru 
rewir wego „Scala“, Teatr ten stojący na 
póziomie artystycznym „Qui pro Quo“ — 
sŁolkał się z nader przychylną krytyką 
prasy warszawskiej I niewątpliwie także 
we Lwowie znajdzie aplaus sżetokich 
17e87 publiczności. W piżygotowańiu do- 
skonały program, w którym biorą udział 
wybitne siły, 


* 
RFPEPTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Giełda milosci". 
AVENUE: „ŃNisbezpieczny kochanek“. 
BAJKA: „Kochaj mnie, a Swiat będzie 
moim". 
CASINO: „Świat w Płomieniach". 
CHIMERA: S. Chaplin jako enotliwa 
pielęgniarka. 
FATAMORGANA: „Ubóstwiana”", 
KOPERNIE: „Łowóa posagu“ 
LEW: „Niawolnicu ksiecia Borysa". 
MARYSIEŃKA: „Łowca posag". 
NOWOŚCI: „Mały Lord“. 
PALACE: „Czerwony Bies". 
PASAŻ: Pociąg błyskawiczny Ñr. 2420. 
UGIEGHA: „Ostatni Uśmiech Błazna”. 
diś i czwartek 


«x 
DANGING 17 bm. godz. 7 w. 


„STEN“, drodzickich 2. 
Biuro Koncertowe M. Tuerka- 
W piątek, 18, maja: Umbsórto Urbano, 
śpłewak „La Scali" w Medjołanie. 
4031-5 


E 

Urvueg;ste pożeggnunle p. Wojewody 
Rorkowskiego, przechódzącego na nowe 
stanowisko do Poznania, odbędzie się we 
środę 16. bm. o godz, 12 w sali sesyjnej 
Województwa, przy współudzińlo wszyst- 
kich urzędników. Wyjazd p. Wojewody 
do Poznania nastąpi około 24. bm. 

P. Michalina Janoszanka, znana i ce. 
niona prelegentka krakowska przyjeżdża 
do Lwowa, gdzie wygłosi dwa odczyty pt. 
„Obrazki ze starego Krakowa“ (we czwar 
tek 17. i w niedzielę 20. bm.) 6 godz. 19 
w Instytucie technół, ul. Bourlarda 5, 
Czysty dochód z odczytu na cele Stow. 
Pań Miłosierdzia Wincentego a Paulo. 

Władomości osobiste. P. Włodzimisrz 
Nieprzewski, cieszący się powszechną 
sympatją w szerokich sferach publiczno- 
ści naszego miasta artysta Tęńtru Małe: 
go, a zarazem sekretatz tej instytucji — 
po krótkiej, przemijającej niedyspozycji 
powrócił już do zdrowia i w dniu wcżo- 
rajszym wystąpił w „Szkole żon". 

Geń. Sikorski wróci do czynnej służ. 
by. Były dowódca okręgu Lwów, gen. Si- 
korski wyjeżdża na kilkuhnastodniowy od- 
poczynek do Vichy, po którym jak sły- 
chać ma powrócić do czynnej służby 
w armii. 

Małopolski Straż Obywatelska wzywa 
członków do wzięcia udziału w pogrzebie 
śp. Wojciecha  Legenberga, uczestnika 
powstania 1863 r., Obrońcy Lwowa, w 
niedzielę 13. bm. o godz. 1.40 popoł, 
Zbiórka przy ul. Teatyńskiej 12a. Odzna- 
ki służbowe będą na miejscu wydane. 

Zebranie organiżscyjne koblet, na któ- 
rem wygłosi referat pósłańnka Marja Ja- 
worska, odbędzie się dziś, w niedzielę, 
o godz. 11.30 w małej sali magistratu. 


tarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Zna- 
jomych i Kolegów Zanarłego w smutku paerążeni 


Pay i koty do oddania w dobre ręce. 
Wiadomość: Tow. Opieki nad zwierzęta- 
mi, ul. Kopernika 20. IL p. w podwórzu 
Nr. drzwi 6. od godz. 6—7 wiceż. 

Z Lwowskiego Tow. Fotograficznego. 
W poniedziałek, tj. 14. bm, w lokalu Tow. 
o g. 18.30 wygłosi p. Huber Rudolf od. 
czyt o doświadczeniach z „łejcą” (daemon. 
stracje). 


Z cecha fryujerskiego otrzymyńjemy tma: 
stępujący kemaumikat: Cech fryzjerski zwra 
cą uwagę Sz. Publiczności, że praca nio. 
dziólna w zawodzie naszym z dh, dzisiej. 
szym zgódńie ý przeplaami zostaje zasta: 
nowióńa, wobec czego wsżyscy członko: 
wie cechu są bezwzględnie obowiązani dò 
hajsciślejszego przestrzegania odpoczynku 
itedzielnego. J. Godfried, starsży cechu 
fryżjetakiego. 

_(—) Włamanie i kradzież. Marjan Bo- 
bek „właściciel fabryki blacharskiej przy 
ul. Tkackiej, doniósł policji, że ub. nocy 
dókonano włamania do biura fabryki i 
skradziono maszynę do pisania marki 
„Adler“, pasy transmisyjne oraz teczkę 
skórzaną łącznej wartości 1.850 zł. 

(—) Popisali się „grą zręczności”, Nie- 
znani sprawcy włamali się wczoraj do re- 
stauracji E, Jongmana przy ul. Zamarsty 
nowskiej 34., gdzie skradli większą ilość 
wódek, sardyńek, ponadto rozbili aparat 
bry zręczności, skąd zabrali kasetkę £ 
pleniądzmi. Ogólna szkoda wynosi 500 zł 

(--) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Jakóba Aszkenarego ża kradzież 
torby płócientej z wozu na ul. Wagowej 
zawierającej cukierki i czekoladę na 
szkodę nieznanego właściciela, Kaz. Ko- 
sterkę za kradzież koszyka z jajami z wo 
zu przy ul. Łyczakowskiej, Dmytra Kuż- 
mę za sprzedawanie na wałach Guberna- 
torskich ubrania, którego pochodzenia 
nie mógł wytłumaczyć, Brónisławę Waj- 
demar za kradzież sukienki na szkódę 
Stefanji Błjak, Michała Leszczyńskiego 
za kradzież dwu skórek kangurowych ze 
sklepu Wurma przy ul. Korniaktów, Ka. 
rola Voglą podejrzanego o kradzież win- 
dy od auta, Aleks. Kłinowskicgo za współ 
udział w kradzieży płótna na szkódę Íza- 
ka Gerza, Jana Malinowskiego za włama- 
nie się do komórki Augusta Guntera na 
Bogdanówce oraz Anielę Stawlnogę, któ- 
ra porzuciła swoje nieślubne dziecko w 
bramie Miejskiego Zakładu Sierót, 

DO WŁADZIA Z. List Twój znalazlam. Te 
bilety tłumaczą wicle. Rzeczy odebra. 
lam. Do bursy niepowrótisz. Co do 
gimnazjum mylisz się. Wrataj dziecko 
wprost do mnie. Coś utudzimy innego. 
Jeśli brakuje c! pieniędzy, podaj mi swój 


adres. Stefanja. E 4003-2 
NOWOŚCI SEZONOWE. 
WEŁNY, 

JEDWABIE, 


TKANINY BAWEŁNIANE, 
MATERJAŁY MĘSKIE 


poleca irma 


SAGHIEWICZ & Abrysowsii 


Lwów — Ryne« 32. 
= 
ROZWÓD i unieważnienie malżeństwa 
według obecnych ustaw polskich. Kelążku 
opracowana przez adw, Dm Elkona Mat- 
głtliega we Liwotvie do nabycia w księgat- 
niach. 4088 


Z kraju. 


Obiity śnieg w Małopolsce Wschód. 
miej. Podróżni, którzy jechali z piątku 
na sobotę z Tarnopola do Lwowa zasko- 
czeni zostali niemal tuż za Tarnopolerń 
zawleruchą i śniegiem, który grubymi 
płatkami obficie spadał i pokrył ziemię 
kilku cm. warstwą prawie aż do Złoczó- 
wa. Podróżni liczne się z mlesiącam ma- 
jem, lekko odziani marzli w nicogrza- 
uyn pociągu. 


—— 


Matka, rodzeństwó I rodzina. p 


Nr. 8499 


W Bystrej i okolic 


spadł wczoraj 


śnieg, który pokryt pola grubą warstwą. 
Temperatura spadła do Ô stopni. 
aaa joatia 


Z sali koncertowej. 


Wieczor kameralny ka ńtzczdtiiu pamięci 
Ft. Schuberta: 
Lwów 13. maja. 

Ślulethi pkres, dzielący nas ód chwili 
smierci nieżrówtianego piedniarza, I toż 
maito ewolucje, akim uległa w tym czasie 
użtuku kompożyłorska, nie zdolaly załrzeć 
czaiującego piękna, nicodlącznagć od twór 
czości słynnego  mistrza.rofmóńtyka. Do 
obchodów urządzańych obecnie W calym 
kuHuralnym Świeciu ku uczezeniu pańiięci 
Schuberta, przylączylo się onegdaj Konser 
witorjum Pols. Tow. muzytżnego we Lwo- 
Wie a óbejmująca trzy instmmontwhie tu- 
twory niezapomnianego kempozytora pro. 
dukcja piątkowa wypadła świetnia i wywo 
lała w audytorium sporo głębszych i nie- 
żałanłych wraże W mozpoczynającem 
program Trio ob. 99, wykotatem przejtży- 
śnie, finażyjńmie i z polnem pietyzmu wni- 
nięciem w intencje kompozytora, zajaśnia: 
ły intensywnie wysokie walory odiwórtza 
imterpietów: ślicznie wyrównana | wprost 
brawurowa technika pianistki p. Heleny 
Lisickiejj wydałny ton wybornego, graja- 
ócgó z artystycżnem przejęciem skrzypka 
p. Leapolda Striksa, i zbliżająca się ponio- 
4d do wirluczowstwa sprawność techni- 
czna p. Szymona Glasherga, wioloneżelisty 
odznaczajątego się bardzo rzewmym w kan 
tylomie tonem. Wykonanie Tria . stanęło 
więc na wysokości swógo zadania, zwłasz- 
cza portwająco piqkme na tle hrycznego 
podkladu pierwsze Allegro modórato í kon- 
cowe Vivace —- jako bardzo efektowny po: 
pis zespo — zaskarbiły intórprełożń mnó 
shwo oklasków. Drugie z rzędu w ptogró 
mie dzieło Schuberta — Sonata 1a forte- 
pian i wielonozsię — nie odbiegło od rów- 
nież wysokiego pod wzałędem wykonania 
poziomu, artystyczna gra p. Lisiekiej i pie- 
kny współudział wiolonczelowy p. Glas- 
berga zuslużyły, o czem wyttrownie wiad- 
czyły sahdeczne qklaski, na ogólne uzna: 
nie stuchaczów. Kulminacyjnym nato- 
miast licznych podczas kameralnego wir- 
coru sukcegów nazwać można znakomita 
dnterprotację kwintetu op. 114, tak wwane. 
go „Torellen-Quintatt". Prócz sił artysty- 
czatych już wymienionych zx okazji oceny 
Tria współdzdałali tu dzielnie pp. Witokl 
Krzemieński (altówka) t Alojzy Harwanek 
(kontrabas). Sumiennia opracowane, pelua 
subtelnych odcieni | — w swoim rodzaju 
prawdziwie nastrojowa interpretacja 
wywołńła możliwo maximum zachwytów, 
które dobiegły jeszcze podczas „Thema con 
variazioni“ do swego zenitu. W tej części 
kwintetu specjalnie podnieść należy wiol- 
kio zasługi skrzypka p. L. Simksa. Niemil- 
knące oklaski zniowolily wykonaweów do 
„bisowania” przepięknych warjacyj ulożo- 
nych na temat piesni „Die Forelle". 

Pożądaną była niezawodnie w raku 
Sohuberłowskiim produkcja na większą ska 
lẹ uwzględniająca również majważniejszy 
niezawodnie odłam w twórczości slynnógo 
kompozytora: jego utwory wokalne. Brik 
tych niczrównanie pięknych, szczerych i 
pelnych polotu pieśni i piosnek onegdaj 
może odczuwać się dawał. Inny i wokalny 
wieczór odpowie — jak przypiwżzczamń — 
w przyszłości tym życzeniom, a tymcze- 
-om wypada wyrazić inicjatoomt wreczo- 
ru kameralnego słowa uznania i wdziecz- 
nóści za eżeróg tak nieprzeiętnych wra- 
żeń doznanych podczas piątkowej prdditk- 
CH. Fr. Nonkausar. 


Lwów, 13. maja. 

W przedostalnim dodatku sporto- 
wym „Dziennika Lwowskiego“ umie- 
szczony został artykuł pt. „O zdrowy 
ząd w sporcie", podpisany literami M. 
R, a w trzech czwartych zwrócony 
przeciw dziennikarzom sportowym. 
Niewadomo, jakie wzølędy osobiste 
czy rozczarowania wywołały tę filippi- 
kę i to jest zresztą obojętne. Nie wszy- 
stko rówmież nadaje się do społemizo- 
wania. Bo niema — jak się zdaje 
pkutecznej recepty na aulora, który u 
krywszy się za parawanem aAA 
mu, wyrzuca pod adresem sportowych 
dziennikarzy iich pracy obelżywe im- 
Esrtynencja w rodzaju: tupet, bezczel- 
ność, ignorancja, piórem władającę ze 
ro. horrenda, bzdury itp. Te rzeczy w 
miarę prostackie, kwalifikują się same 
z siebie = 

Ale są tam również zarzuty kon- 
kręłuę i na ie wypada dać krótką ad- 
powiedź. Pan M. R. uważa mianowi- 
Ae $e prasa sportowa, zarówno t. zw 
fachowa jak codzienna daje „raczej ki- 
nematogramy, niż u ęcia krytyczne”, że 
dziennikarze sportowi piezą o rzeczach 
na kiórcyh mec rozumieją się. I żąda, 
przyznając, że „gruntownie można 
znać tylko Jeden sport“, aby praca 
dziennikarza sportowego była „praca 
złożoną”* — zapewne z fachowców po 
szczególnych działów, ahy wreszcie na 
referentów sportowych powoływać ic- 
dynie tych, którzy mogą się wykazać 
Poprzednio ogłaszanami pracami fa- 
chowemi. 

Pomijając ton i poziom wspornnia- 
nych na wsiępie wyzwisk. które rze- 
czywiście są rewelacyjne, p. M.R. nic 
powiedział nie nowego. Sprawa, która 
go martwi i gniewa, za'mował się już 
tygodnik lwowsk: „Sport“ w szeregu 
artykułów. Ponadto p. M. R. dowiódł 
że w realnych warnukach pracy dzien- 
nikarza sportowego nie wyznaje się. 
Wbrew swemu , kultowi kompelencji* 
wtargnął w dziedzinę obcą sobie i nia- 
znaną, 

Prasa codzienna — bo fachowa po 
a „Stadjonem* -i „Kurierem Sporto- 
wym“ w Polsce nie istnieje — rzeczy- 
wiście ocenia wypadki sporlowe prze- 
dewszystkiem pod kątem dnia, Ale to 
już wynika z natury tej prasy, która 
musi traktować o wszystkiem i w spo- 
sób dia wszystkich dostępny. Dla do- 
ciekań na temat „istoty sportn* piema 
miejsca, tak samo messia, jak niema go 
dla „istoty sztuki, teatru czy nanki. 
Muszą tu wystarczyć recenzie i notai- 
ki. wszystko inne znajdu ę właściwsze 
miejsce w książkąch i wydawnietwach 
specjalnych. 

Pan M. R. nie wie, że we wielu. 
nawe najpoczytniejszych dziennikach 


Z O Z BOA TZ Z O AO, TO TA A O AOR 
AZ ZZ | RZN OOO ADDON 


Dodatek tygodniowy do Nr. 8499 z dnia 14 m.ja 1945 
pod redakcją Narcyza SŚiasermanna. 


polskich trzeba wywalczać nieraz dla 
sporin kilka wierszy teksu, bo aktu- 
alja polityczne czy kryminalne mają 
większe prawa. Pan M. R. nie wie, że 
we wielu dziennikach recenzent spor. 
łowy jest tylko toterowany, że wymaga 
się od niego nietylko zwięzłości i sen- 


suniętej bezinteresowności. Bo publicy- 
styka sportęwa w Polsce jeszcze nis 
popłaca. 

Z prelensjami swemi winien się 
zwrócić p. M. R. do wydawców, a prze- 
dewszygikiem do spoztowej pub_iczno- 
ci. Od lej publiczności dowiedziałby 
xe rzeczy, kłóreby go maże zaintare- 
owały. a napewno oświeciły, A więc 
ze towarem, który najuporczywiej za- 
ega półki księgarszię, jest właśnie 
zertowa literatura fochcwa, bo ją ma 
o kto czyta. A dalej, że publiczność 
Ada rzeczy lesk'ch, krótkich, raczej 
awet „bujd”, niż „ujęć krytycznych” 
"złowiek, któryby szedł wbrew tym u 
olyban'om i propagował fachowo „i 
'olę sporlu“, przysłużyłby się dohrz' 
mrawie, a'e musiałby mieć sporo pie 
iędzy do stracenia. Byli zresztą į ta- 


sy w Polsce, ale zadlużywszy się pe 
uszy — ochłodli. 
Pan M. R. zdoby? się na poglącć 


wyjąłkowe obektywny, przyznając, żí 
dziennikarz sportowy nie może rozu- 
mieć się na wszystkiem. Ale czynią“ 
z tego, że jednak o wszysik:'em pisze 
punkt aktu oskarżenia, winien był wy 
aśnić autor — gdzie są te pióra fa- 
chowe? Ile ich jest w Palsce? Fu spor 
towców czynnych może lub chce pi- 
sać? I wreszcie — za jeką cenę? 


W ODPOWIELZI „DZIENNIKOWI LWOWSKIEWU". 


| 


I 


i sacyjności, ale również jak najdalej po- | 


Pan M. R. żądając „pracy zespoło- 
wej“, nie zastanowił się nad tem, ani 
nie trudził się, aby spytać kogoś poine | 
farmowanego. A szkoda! Byłby się do- 
wiedział, że ci, którzy najbardziej 0» 
burzają się na ignorancję" dziennika- 
rzy spertawych, stają się głuchymi. 
ub „szalenie zajętymi”, gdy ich prosić | 
o artykuł dachowy. Inni, bardziej u- 
czynni, nie umieją pisać, Są wreszcie 
obok niewidlu zawsze chętnych tacy, 
których pracę trzeba zapłacić, Dziwić 
się im nie można, ale wypada zapytać. 
kto ma m płacić. 

W rezultacie dziennikarz sporto- 
wy, który musi coś napisać np. o Za- 
wcdąch hippicznych, na których się nie 
"ną, albo raiuja się wywiadem, co jest 
sczywiście półśrodkiem, albo popełnia 
'erez'e, albo — o ile jęst bardzo su- 
jenny — daje „kinematogram, co 
vla$nie do pasy doprowadzą p. M. R 

Fraca dzieuwkarza sportowego jesi 
; obecnych warunkach ciężka i nie- 

dzigczna. Podlega licznym niedoma- 
aniom. które nie prędzej znikną, aż 
: lepsze zm enią się moralne i mata- 
'alnę podstawy publicystyki sporio- 
"oj. Można iej pracy pomóc, można 
'kże zaszkodzić. Pomaga się przez | 
arawiedliwą jej ocenę. szkodzi przez 
Spastliwo paky i Foha inwektywy. 
an M. R. o ile to tylko leżało w jego 
itach, próhował tej ostatnie; drogi. 1 
"zięki temu, poza kompromitacją pi- 
raa, które mu nierozważnie udzie'ilo “ 
niejsca. nia rosumął zagadniania ani 
s krok naprzód 

A Nochay. 


Rawia GZISTOGH (TIA no psig PON 


Jort 13 ma 

Tej niedzieli znów nadarza się 
dwom klubom lwowskim  Sposob- 
ność podniesienia swego preslige'u 
w oczach własnej publiczności. 
Hasmorea i Pogoń, kióre ubiegłej 
niedzieli szczęśliwie ocaliły jeden 
względnie dwa punkty, wychodzą 
dzisiaj w pole, by zmierzyć swe si- 
ły z T. K. S. i Ruchem. Toruńczy- 
cy i Ślązacy na pierwszy rzut oka 
nie przedstawiają się grożnie, ale 
tylko na pierwszy rzut oka, w rze- 
czywistości bowiem obię drużyny 
są nader lotne, rozporządzają do- 
brym. napadem, a formacyj typo- 
wych nie można lekceważyć, Je- 
śli chodzi o porównanie T. K. $. z 
Ruchem. to misirz Torunia rozpo- 
rządza lepszym napadem, Ślązacy 
natomiast mają lepszą trójkę o- 
brouną. 


Hasmonea i Pogoń muszą wo- 
bec lego wyjść na boisko z silną 
wolą zwycięstwa i grać dobrze już 
od pierwszej minuty. W ostatnich 
17 minutach raz tylko można wy- 
grać, zwycięstwo Pogoni nad Cra- 
covją można uważać za pewnego 
rodzaju „Cud nad Pełiwią*. O tem 
powinny obie drużyny dzisiaj pa- 
miętać. 

Wierzymy, że przy siinej woli 
i przy ambitnej grze moga Lwo- 
wianie odesłać gości bez punktów 
do domu. Ale tylko przy ambicji 
wszystkich graczy. 

Hasmonea, która zaczyna ie po- 
dwójną imprezę na boisku Pogoni, 
w razie zwycięstwa nad T. K. S. 
odsunie się od nieszczęśliwego koù- 
ca i sympatycy jej przez kilka ty- 
godni będą spokojniejsi o los swych 
pupilków, 


Pogoń, zwyciężąjąc Ruch, sta- 
nie pewną nogą w rejonie środko- 
wym, skąd łalwiejsza jest droga do 
szczytów. A jest jeszcze wielu, któ- 
rzy wierzą w Pogoń, w tą dawną, 
silną Pogoń i czekają od swych 
wybrańców poważniejszych suk- 
cesów i zaszczytniejszego miejsca 
w ogólnym turnieju piłkarskim 
Polski. 

Zawody powyższe odbędą się 
na boisku Pogeni w następującym 
porzadku: o godz. 3.30 Toruński 
Klub sportowy Hasmonea, 
o godz. 5-iej Ruch — Pogoń. 

Jotem. 


menen 


moż 25 


Wyjazd Polonii do 
Cze: niowieć. 


Lwów, 13. mata. 

3-gọ czerwca wysyla Polonja 
przemyska swoją drużynę do Czer 
niowiec dla rozegrania zawodów 
reprezentacyjnych: Przemyśl 
Czerniowce, Prócz lego rozegra 
drużyna przemyska dwa zawody z 
najlępszemi zespołami piłkarskiemi 
Czerniowiec. Pierwszy raz ma dru- 
żyna przemyska sposobność zmie- 
rzenia swych sił poza granicami 
| kraju. 


naj a 


Z kolarstwa. 


Lwów, 13. maja. 

Wielką wycieczkę do Janowa 
w niedzielę dnia 13 maja br. urza- 
dza Sekcja Kolarska L. K. 5. Po- 
goń. Wyjazd z punktu zbornego: 
rogalka janowska o godz. 7 rano 
pod przewodnictwem p. mjr. Fra- 
w i o godz. 10 rano pod przew. 

>. L. Góliingera. (Członkowie nie 
ma jący rowerów mogą wyjechać 
pociągiem: odjazd ze Lwowa o 7.15 
rano, odjazd z Janowa o 4.20 po- 
poł) W Janowie odbędą. się biegi 
kolarskie na 3, 5 i 10 kin. 

Ształetowy bieg drużynowy 
4x25 klm. o wędrowny puhar, ofią 
rowany przez Redakcję „Słowa 
Polskiego", odbędzie się dnia A 
maja br, Zgłoszenia przyjmuje Sc- 
kretarjat Sek. Kol. LKS. Pogoń, ul. 
Rutowskiego 28 I. p. w poniedział- 
ki, środy i piątki od 7—9'wiecz. do 
dnia 25 maja br. 

Lwowskie Towarzystwo kela- 
rzy i Motorzystów urządza w nie- 
dzielę dnia 13 maja br. wycieczkę 
turystyczną do Żółkwi, celem zwie- 
dzenia hislorycznych zabytków. 
Zbiórka o godz. 7. rano na pl. św. 
Ducha. Wyjazd ET 7.15, 
powrót około 5—6 popołudniu. Go- 
ście mile widziani, oraz młodzież, 
kióra ma zapewnionę opiekę. Wy- 
cieczkę prowadzi kapitan klubu p. 
Baranowicz i p. Borodajkiewicz. 

powa 


Przemyśi, w maju. 

(M. Br). Sezon piłkarski w calej 
redni. Przez ubiegle dwie soboty i nie- 
dziele przedefiłowały przed publizno- 
ścią przemyską dwukrotnie wszystkie 
irażyny piłkarskie i już po początko- 
wych wynikach wyrobić subie można 
pewien sąd o nich. Mistrz Przemyśla 
Polonja, stanowiąca osobną dla siebie 
klasę w Przemyślu, przedstawia się 
woale dobrze, Po puwrocie x Legii 
marnośrawnych synów Raldka, Kowal- 
skiego i Sindy stanowi Polonja. zespół 
we wszystkich linach wyrównany, 
nie gorszy z pewnością od niejednej 
drużyny tigowej. Śnać na drużynie je- 
szcze wprawdzie sen zimowy. ale po 
udpowiednim treningu i zgraniu zespól 
przemyski hędzie przynajmniej w te» 
orp najlepszym w klasie A. okręgu 
lwowskiego. Czy okaże się najlepszym 
także na botsku, to zależeć będzie od 
ambicji, pracy i woli zwycięstwa, cze- 
go naprzykład w ostatnich zawodach 
ze Spartą, zakończonych slabem zwy- 
cięstwem (2:1), widać nie było. 

Z drażym B.-kiesowych najsiinie|- 
szym jest Rach, który braki techniezne 
poirafı skutecznie pokryć ambicją i 
wytrwałością. Piękne zwycięstwo 2 
Legją 4:1 i wytrwała walka z Świterę, 
zakończona wynikiem 2:1, stawia tę 
drużynę w tabeli na pierwszam miaj- 
sou. Dobrze przedstawia się również 
Psiemia I, która nie mając jeszcze u- 
stalonego składu, mimo to potrafiła re- 
misowo wyjść z zawodów z Czuwajem 
2.2 i Legją 1:1. 

Świt, drużyna młoda, 
zwy: zespole jednostek 
całość jednak przedstawie się nieżle, 
brak jej jednak treningu, co okazało 
się w załamaniu się drużyny w walce 
z Ruchem po 
nad Hagibotem (2.1). 

Hambor najwięcej tochnicznie wY- 
robiony. za mało jeszcze zgrany, b% 
można było sprawiedliwie co osądzić. 
Zwycięstwo niedzielne nad Gzuwsiem 


TIG W 


wybiimych, 


4.8 wykazuje, że przy odpowiedniej 
pracy może niejedną niespodziankę 
sprawić. ` 

Cenwaj, drużyna dawni p bardzo 


silna, przeżywa obecnie okres słalto- 
ści. Gzy jest on. tyłko Sa Ta n 
najbliższe iygođnie pokażą. Najsłabiej 
przedstawia, się Legja, która po opn- 
szczeniu jej przez dawnych graczy Po- 
lonji, pozbawiona jest zupełnie ataky, 
w całości zaś nie przedstawia na ra- 
zie poważniejszej jednostki bojowej. 


WYŚCIGI KONNE W PRZE. 
MYŚLI. l 
Przemwál, w mam 


Dnia 15 bm. rozpoczynają się do- 


roczne wiosenne wyścigi konne, 
organizowane przez „Przemyski 


Klub jazdy konnej“. Kierownictwo 
spoczywa w sprężystych rękach za- 
służonego na tem polu mjra Augu- 
strnowicza. 
—K—— 
GŁOS ZE SAMBORA. 
(Od naszego: korespondenta 
Sambor, w maiu. 
Życie sportowe naszego miasta o- 
graniczuło dle do marnej wegetacji 
xbyóch klubów sport, a to 5, K. S, 
Kopae sii B) 1 Z KeS EC). 
‘Obecnie pozostał jedynie S, K. S. „Ko- 
rona", który jest jedynem ogniskiem 
‘zer odkowującem życie sporlowe qa- 
‘szej młodzieży. Kłub istniejący od ds- 
wna, zjackną bradscia, masal przen 


pięknem zwycięstwie | 


r 


Wiadomości osartowe 


p 


(Od naszego korespondenta.) 


szereg lai walczyć z zupełnym bra- 
kióm zrozumienia u  miarodajnych 


żvnników, musgłał wyłącznie własne- 


mi siłami pokonywać trudności natury. 


finansowej. Tylko dzięki kilę jednost- 
kom, oddanym całą duszą klubowi u- 
dało się obecnie ukonstytuować nowy 
wydział, złożony z ludzi poważnych i 
cżywionych  najjepszemi  chęciami. 
Jednakowoż 
ców miąsta, by tym ludziom zechcieli 
tę ciężką pracę okolo podniesienia je- 
dynej placówki sportowej w mieście u- 
łatwić i uratować od zagłady klub, 
mający za sobą 20-letnią chlubną, ru 
dycję. 


p R 
WIADOMOŚCI ZŁOCZOWSKIE. 


(04 pasga 1ieme rren ta. ) 


Złoczów, w maju. 
| Ż. K. S. — Janina II. 2:1 (0:0). 
Na kilka miput przed końcem 
strzela back Janiny samobójczą 
bramkę, którą 
stwo na stronę Ź. K. 8. 

Janina — Sparta 5:2 (2:2). Za- 
wody o mistrzostwo A klasy. Jani- 
na przekonała wreszcie swych 55h 
pstiyków, że umie grać i że poprze- 
dnie jej klęski były spowodowane 
brakiem treningu, dzięki przymu- 
sowemu, późnemu otwarciu sezonu. 
Już w drugiej minucie gry strzela 


Janina z zamieszania podbramko- 
Į 
wego pierwszą bramkę ale w dwie 


SEZON PIŁKARSKI W PRZEMYŚLU. 


należy zaapelować do oj- 


przechyła zwycię-, 


„Gazety Porannej*, 


miunty później Sparta wyrównuje. 
Grę przerywa stale gwizdek sędzie- 
go, który przecczając rękę Lwo- 
wianina, dyktuje rzut karny, wyko 
rzystany przez Spartę. Wyrównuje 
| Przybysławski dalekim 
| wolnym. Po przerwie bezwzgiędna 
| przewaga gospodarzy, klórzy strze 
lają przez Thymę dwie i Bauera 
jedną bramkę. Kilka "energicznych 


| wypadów Spartan nie przynosi im 
| żadnego rezultatu. 
Sędziował p. Seeman, 
| „Świt”, 
| mar wa 
| RÓWNE, 


Gd iaezeyo korespomdenla, 
i Równe, w maju. 

W niedzielę, 6. maja otwarcie < 
zont. pilkar ~e w Równem zawoda- 
| ni (owarzyskiemi W. B. S. Równe —— 
rż. £.. S, ZM Równe z wyni- 
| kiem 1:0 (0:0 Gra naogół ciekawa. 
| Hasroonea Jepsza technicznie. Sędzi 
1 
] 


pehur. Bączkowaski bardzo dobry. 
Dnia 6. maja o godz. 0.80 - odbylo 
konstyłnujące zebramie podokręgu 
| wolyáskiego. Wybrano zarząd w skła- 
l dzie: 

| Xrbtarz sierż. Kochanowski, 
| 

| 

| 

| 


WTA 
SĘ 


prezes kpd. Rożek Tadeusz, se- 
skarbnik 


p. Halperin, oraz ezłonków: p. Fiala, 
Chrzanowski, Wierny i Kammerman. 
Delegatem lwowskiego Koilegjum Se- 
dzłów 


por. Szpinitura 
| Roman 


ząmianowany 


Sło 


Lwów, 13. mala. 

Anane i szeroko omawiane briy z za 
miary bwowskocgo Komiyciu wych. 
w sprawie budowy pływalni, W ty 


wypadku idąc za głosem sporiow 
Lwowa. uznal Komite że  bugowa 
pływalni jest rzeczą. najpiiniejszą, 
pig” mietylko, ŻA i go dotąd 
s lym kierunku nio zrebiauo, ale za- 
zosi ię ma to, że Lwów w seron: 


M 
“gwii eý“ (właśnie 
<) w okrerie przeróbki ‘3% 
AM i tak przytew prowadzonej 
w żółwierb tempie, że dokoruzenia ro- 

j ekiwać przed połową 
— ma v- 


SE obecnio 


Wyres on Na- 
pełniony wodą i od 15. maja mógłby 
siużyć spuriowewm tak, jak dotąd ed 


biedy służył. jednak masi a gin- 


Lwów, 
"AW ngaat pwa 
uderza "Maje w wizy | 
zbyt małej rue kiwa 
na boiskach. Zdarzają się wymadki, 
a, po kilkunastu minutach sędzio- 
jest już zupełnie wyęcze! 
zycznie luwskutek tego nie 
dalszego sprawowania swej funkcji. 
jalszym wymkiem tezo zmęczenia jest 


|" Zd 


wywzyykanie się prowadzenia gry.z rak 


sędziego. co odbija się ulemnie na to- 
ku gry, powoduje wieprzyjemne za ścia 
zarówno dla sqQziago, jak i graczy, a 
w konsekwencji przynosi niepotrzebną: 


rgbotę  referentowi  dyscyplinaznemu 
Kolegium, jak i Wydziałowi Gier i 


Dyw. Te sama dotyrzy i sędziów li- 


a a czyny. 


FO PIĘKNYCH PROJEKTACH LWÓW 


pozosianie w ogólności bēg : : 


dolmy do 


ZOSTAJE BEZ PaTWALNI. 
ka. teraz przerabiany. 
meina z pla roboty, 
wiające kąpiele lak stawowe jak sic 
Wwa ge na,muiej 2 mies- 


jara ró 
Dacis, M 


ulące. 
WE zw. 


Pa Cai 


z 
Zain! 


; aka ape! 
ie Miejskiego Komiteta wych Hg., aby 


osób 


shuar przevagć 
suwu Kamińskiego ma jesień i 
wiuguwg, 4 obecnie przeptów 
riko to. ce koimeczne i co używałno- 
wu mie wyklucza, Apel ten mo- 
y friko iak najgózęcej poprzeć, nie 
5 et 


gruntowny renont 


Tere- 


Ja" 


Bo 
ie w teocji NWEPARN iate a> 
w pzetyca nises? 

ie RB ZATOWY MA: z e 
pa" vszynosk miewątpli- 


(> zai 


ADREŃ 


4 wą szkodę, 


Komunikat L- 0. 0. K. S. Nr. 7. 


BIWW YCH. 
Pozwalam 
nióć * foem nl 
sedziego, który. e! 
się z zadania, just konieczność oloy. 
wawa to najmniej dwa razy w tygad- 
ulu  treńnrngu, któryby uwzględniał 
g„tiniy na 80-—50 ni, biem, długie, sko- 
ko wwyż iw dal. Zarząd sam nie mo- 


szable 


wiet 


rzutem | 


| 
H . j 
j boisku — nie należy podawać wymia- 
Í 
l 
| 
l 
| 
| 


"takze zrozumie, + tps 


John R. $ 81806 


Philadelfia U. 5. A. 


kanty Heath & 60 London 


i 

l 

| 

| 

| dostawcy J. M. Króla Anglii 
| nadeszły: 
| 

| 

| 


Andre 
Lwów, plac Mariacki 9. 


T VOETE 


(| cznej wymaga dobre prowadzenie z3- 
| wodow od sędziego, a więc i przygotują 
się Pop 
) Przy stawianiu wniosków na u- 
UEN graczy za jakikolwiek | wypä- 
i dek niesporto Ta zachowania: sie na 


ru kary, 
np. 


lecz zaznacząć tylko ogólnie, 
„Stawiam wniosek na ukaranie 

gracza X. Y. za kopnięcie przeciwnika 

bez pilki", Wydział Gier i Dysc. sam 
decydować będzie o wymiarze 
| Jedynie w wypadku, gdy sędzia uważ 
| wykluczenie gracza z gry za wyətar- 
| czającą karę, należy to dokładnie o- 
kreślić: Karę uważam za wysiarczają- 
| 
| 
$ 


cą. W sprawozdaniach podawać nale- 
ży jedynie nadzwyczame wypadki i 
zajścia. Opisywanie gry, ilość rzutów 
karnych, czas zdobrcia bramek itp. są 
w sprawozdaniu niepotrzebne. 


i T Obowiązkiem sgdziów jest dboć 
o io, by gra rozpoczynała się punkiu- 
ale w oznaczonym terminie, BK 
e 35 minut jesi ptzewtdziane tytko 
iym wypadku, gdy drużyna nie sta- 
wi się w całości. lecz nigdy nie. może 
wchodzić w zwyczaj. Sędzia przed grą 
otowiązany jest uzyskać od kapiżanów 
drużyn spis graczy przy tej sposób- 
ności wymódz na nich punktualne Toż 
sie gry. „Przerywanie gry z ja- 
siębkolwiek powodów iest- w zasadzie 
wykluczone. Jedynie gwałtowna burza, 


psująca stan boiska, lub obawa pobicia 
sędziego przez publiczność, może być 


przyczyną przerwania , (lecz 
i w tym wypzdku sędzia ponosi za nie 
tdpowiedzialiność i músi je umieć do- 
wszelkie uatomiast 
gry na życzenie kierow- 

klubów : n me mogą 
a, a sędzia, który podobiue- 
go przekroczenia przepisów dopuści sie, 
ipie pociągnięty do odpowiedzial- 


Tg 


| Po włożeniu sęząminu, praktycze 
Bey mianowano na wniosek Komisii 


Egra minacy ka ej  sgdziami  tytatzasy- 
wymi nleckicpgo Adama, Galera 


„| 


| 
| peona, yon Eliasza | Schaliera 
| Markuse. 
| Prezes Usarz. Sakreury Przybyiski. 
"Fuzja Polanji z L 
uzja Polonii z eg U 
Lwów, 13. i 
Między Polonją a a 
gja toczą się rokowania o fuzje 
tych dwóch klubów. Stuzjonowany 


klub. który zachowa nazwę Polo- 


| 
| Leg 
| 
! 


niemniej przeto nakłada obowiązek na | NI tak dobrze zapisaną w historji 
cząorków «oddawania sie treningow w piłkarstwa polskiego, dysponować 
klubach. które z pewnością pod tym | będzie z jednej strony pierwszo- 
względem żadnych trudności stawiać | rzędnym  małerjałeni pitkarskim, 
nie będą. Jeśli wszyscy sędziowie u- | Z drugiej zaś strony oparty będzie 


znają za konieczne znajdowanie się na. 


rawodach 
piki, 


w adleglości 15---20 m. od 
tu wrowisnielą, jakiej prady Faf- 


| 
I 
| 
| 
l Że cMfanizować podobnych traoningów, 
I 
i 
| 


o znaczne środki techniczne. 


"MAE 


NI. œ byu 


K cêtk radjowu. 


FaUuhku suurus RADIOWYCH. 
Niedziełu, 13, maja 1928. 
Warszawa (1111) 12.10 Transmisja po 
ranku muzycznego z Filharmonii War- 
szawskiej, W programie utwory P, Cząj- 
kowskiego. 15.15 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filharmonji. Orkiestra 
symf. pod dyr. Milana Zuny. (Dvorak, 
Suk, Liszt). 10.10 Odczyt pt. „Danja“. 
20.00 Odczyt pt. „Chiny, ich przeszłość i 
teraźniejszość. (Język i literatura). 20.30 
Koncert wspólny ze stacją wileńską. 22.00 
Komnnikaty. 22.30 Transmisja muzyki ta 

necznej. 

Kraków (566) 2030 Koncert. Wyko- 
nawcy: H. Hellerówna (skrz.), R. Freund- 
Jichowa (fort.), H. Zboińska Ruszkowska 
($piew), J. Ławrusiewicz (piła i gitara ja- 
wajska). 22.30 Muzyka taneczna: 

Wilno (435), Poznań (344), Katowice 
(122) 20.30 Transmisja koncertu wspól- 
nego stacji warszawskiej i wileńskiej. 
22.30 Muzyka taneczna. 

Królewiec (329) 20.00 Reciial skrzyp- 
cowy St. DE. (Reger, Kreisler). 21.00 


Kuplety. 22.30 Dancing. 

Lipsk ty 20.30 Wieczór muzyki ope 
rowej. (Mozart, Weber. Wagner, Gold- 
mark). 22.30 Dancing. 


Frankfurt (428) 20.30 Koncert symfo- 
niczny pośw. utworom Schnberta. 

Langenberg i468) 20.10 „Księżniczka 
dolarów“, operetka L, Falla. 22.30 Mu- 
zyka taneczna. p 

Wiedeń 517) 19.00 Muzyka kameral- 
na. 20.05 „Ciotka Angot“, opera komicz- 
na w 3 aktach Lecocqua. 

Medjolan (549) 21.00 „Turandot”, opc- 
ra Pucciniego. 

Hitversum (1050) 20:55 „Dzwony z Cor 
neville“, opera kom. Planquettc'a. 

+ 
Poniedziałek, 14. maja 1928. 

Warszawa (1111) 16.40 Odczyt p. t- „ Wy- 
razy obce w języku polskim“. 17,40 Program 
dla dzieci. P. H. Małkowski opowie „Bajki 
„apęńskie'. 18.15 Transmisja muzyki ta- 
necznej z kawiarni „Gastronomia. 19.35 
Lekcja języka francuskiego. 20.00 Odczyt 
p. t „Mechanizm radjokomunikacyi . 20.30 
"Transmisja próbna koncertu z Wiednia. W 
programie utwory Memdelsobna, Schuberta, 
J. Straussa, Mozawla. Wykonawcy: Orkie- 
stra, Marie Gerhart art. opery. 22.00 RE 
uśkaty. . 

Kraków (566) 16.40 Odczyt p. JE „Aiga 
nistan — kraj i budzię'. 19.80 Lekcja jezy- 
. 20.30 "Transmisja próbna 


Wilno (435) 1410 Koncert chósu drusd- 
ray. 19.35 Odczyt p. t. „Dzieje Niemna“. 
230.0 Transmisja z Wiednia. 

Katowice (422) Poznań (344) 20.30 Kon- 
cert z Wiednia. 

Wrocław (322) 20.30 Audycja muzycz- 
na. Muzyka foriepianowa. W mrogramie 
kompozycje Schuberta. . 

Neapol (333) 20-50 „„Trubadur" opera w 
% aktach Verdiego. 

Londyn (361) 22.15 Koncert orkiestry 
wojskowej 24.00 Maryka tameczna. 

Stuttgart (380) Frankfurt (429) 20:00 
lranemisja z Esslingen „Jozua“ oratorjum 
Haendla. 


„uAŻLLA FURANNA 


< UE a Mega LĘSB 


Z życia prowincji. 


z 


Wieści z Hiorodenki. 


korespondenta). 


(Od naszego 
A Horodenka w. maju- 
„dak. w catan Państwie, obchodzono 1 
u nas Święta Konstytucji 3. Maja, dA Ot- 
<hódzono je tardz.ej uroczyście, aniżeli 
lat moprzeanich. Dzięki Komitetowi cby- 
wadelskiemu na klórago czele stal m:ej- 
stmwy starosta p. Irzemiowski, obchód wy 
padł doskcmale. 


Wieczorem doia 2 


u 


maj odegrała: CT- 


kiestra A pożamej ochotniczej na uk- 
cach miasta capstrzyk, rano zaś w dina 
uroczystości pobudkę. Od gudziny 9-30 ma- 


no odprawiono zostaly solenne nabsożeń- 
stwa w kościele parafialnym. lacińskira u 
cerkwi greckó-katohckiej, oraz w główme; 
synageuize. Po nabożeństwach  vfonmował 
się pochód uusęstników uroczystości, Ol- 
brzymi ten, jak ma nasze stosunki, bo li- 
czący kilke lLysięcy głów, a zajmujący 
przestrzeń przeszlo kMometrową pochód, 
przedefilował przy dźwiękach orkiestry 
przed starostą, otoczonym «reprezentantami 
władz ¢- urzędów miejscowych, i udał się 
na boisko sokole, gdzie odbył się uroczy- 
sly poranek, ba który złożyły się: przemó- 


Praga (349) Brno (441) 20.30 Transmi- 
sia koncertu. z Wiednia. 
Motala, (1380) 20.55 Recital fortepiamo- 
wy (G hopin, Debussy, Rachmaninow), 
Langenberg (469) 20.15 Pesmi rmmłosne 
s oangielsk ie. 21.15 Audycja p. t. „Cy- 
ganie" Recytacje i muzyka. 


opera. Pucciniego. 24.00 Dancing. 
. Wiedeń (517) 20.30, Koncert symfonicz- 
ny (Transmisja do, Warszawy). 


n 
GIEŁDY. 
GIELDA ZBOŻOWA, 


Lwów, 13. maja. 

Slaguacja w obrotach giełdowych i 
pozagieidowych trwa w dalszym ciagu. 

Sytuacja naogół bez zmiany. 

'fendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne. 

usiELDA WARSZAW "RA. 

Warszawa, 12. maja. (Tel. G? P.) Bank 
Dyskontowy 133.50, Bank Handlowy 117, 
Bank Polski 164, Bank Przemysłowy 107, 
Bank Zachodni 36.25, Bank Zw. Sp. Zar. 
84.25, Spiess 162.50, "Dąbrowa 78, Firlej 
59.50, Wysoka 154, Węgiel 91, Modrze- 
jów 48.50 Norblin 198, Ostrowiec A 125, 
B. 125, E II. B. 117, Pocisk 11.80,: Sta- 


„rachowice 62.50, Ursus 11.25 Borkowski 
"17, Haberbusch 200. 


Warszawa, 12. maja. (Tel. G. P.) Bel- 
gja 124.19, Londyn 4341, N. Jork 8.88, 
Paryż 35.00, Praga 26. 35, Szwajcarja 
171.40, Wiedeń 125.13, Włochy 46.87, 5 
proc. pożyczka konwers. 67, poź. kolej. 
konwers. 61.50, pożyczka kolejowa 104, 
dolarówka 80.75, 8 proc. listy zast. Ban- 
ku Gosp. Kraj. 9%4,.8 proc. listy zast. Ban- 
ku Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun. Ban 
ku Gosp. z 94. 


7 
. 
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Daventry (491) 21.00 „Manon Lescaul'* 


wienia o znaczeniu: uroczystości, zbiorowy 
chów młodzieży szkolnej, deklaracje: ucz- 
mi, a po wzniósieuiu okrzyku ma cześć 
Panów Prezyrńenia Razeczypospoliłej i Sze- 
fa Rządu Marszałka Piłsnidskieqo, wreszcie 
po odśpiswaniu Roty, lę część uroczysto” 
ści zakończono. 

Popołudniu odbyła sią ochocza za- 
bawa ludowa w parku sokokm, gdzie na 
boski urządzono tańce przy dźwiękach 
muzyki osadmików. 

Wqoczów wządzono-w przepełlnionej 9a- 
li Sokola. uroczystą akademie, na której 
obfity program złożyły się chóry amator- 
skie, okolicznościowe przemówienia, ov- 
kiestra salonowa, sola skrzypcowe 1 forte- 
mianawe, w końcu jodnoaktówka J. Mei- 
chera pi- „Posiew Wolności”, cała impre- 
za. urządzona silami miejscowenn, a wyko- 
nana wprost bez zarzutu. Na zakończenie 
uroczystości adbyla się zabawa taneczna, 
na, której hulano ochoczo do białego rama. 

Przebieg calej utaczystości nosił -na so- 
bie cechę powagi i zrozumienia znaczenia 
iej na. naszych kresach. 


GIELDA ZURYCHSKA. 


Zurych, 12. maja. (Tel. G. 
20.42 i ćwierć, Londyn 25.32 5/8, N. 


F.)"Paryż 
Jork. 
5.18.82 i pół, Belgja 72.47 i pół, Włochy 
27.34, Hiszpanja 87.00, Holandja 209.40, 
Berlin 124.10, Wiedeń 73.00, Sztokholm 
139.20, Oslo 139.00, Kopenhiaga 139.20, 
Oslo 139.00, Kopenhaga 139.20, Sofja 3.74 
i pół, Praga 15.37 i pół, Warszawa 58.15, 
Budapeszt 90.63 i pół, Białogród 9:13 i 
ćwierć, Ateny 6.80, Konstantynopol 2.63 
7/8, Bukareszt 3.20 i trzy czwarte, Hel- 
singfors 13.09. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń, 12. maja. (Tel. G. P.) Amster- 
| dam 286.26, Belgrad 12.48 i trzy czwarte, 


berlin 169.76, Bruksela 99.12, Budapeszt 
123,94, Bukareszt 4.47 3/8, Ropenhaga 
190.40, Londyn 34.63 5/8, Madryt 169, Me 
djolan 37.39 i pół, N. Jork 709.40, Oslo 
190.05, Paryż 27.92 i trzy czwarte, Praga 
21.01 5/8, Sofja 5.10.85, Sztokholm 190.25 * 
Warszawa 79.81, Zurych 136.72, Amery- 
kańskie 706:25, Niemieckie 169.55, Wło. 
skie 37.35, Czeskie 20.99, Węgierskie ` 
124.10, Szwajcarskie 156.40, Renta majo- 
wa 0.621, Renta lutowa 0.679, Tureckie 
16.90, Bankverein 27 i ćwierć, Bodenkre- 
dit 116 i pół, Kreditanskalt 62.30, Anglo- 
hank 28 i trzy czwarte, Bank Hipoteczny 
81, Kompas 0.88, Landerbank 38.60, Mer- 
kury 25.60, Kolej północna 104, Austr. 
kol. Państw. RŁ.55, Kolej połudn. 15.49, 
Alpiny 43.85, Berg u Hutten 791, 
10.90, Poldi Hutte 150 i ćwierć, Rima 
140.90, Skoda 255, Zieleniewski 16, Fanto 
6.55, Karpaty 29.15, Galicja 74, Nafta 
31.20, Schodnica 12.50. 
GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 12. waja. (Tel .G. P.) Londyn 
124.02, N. Tork 25.41, Belgja 354,75, Hisz- 
panja 426, Włochy 133.90, Szwajcarja 


489. --8 penja 681. ge: Hondin 1025, dów 


Krupp- 


r 


| wegja 680, Szwecja 68150, Praga 7540, 
| Rumunja 15.85, Niemcy 605. Wiedeń 356. 
GIELDA LONDYŃSKA. 

Londyn. 12. maja. (Tel. G. P) N. Jork 
488.15, Holandja 12.09.61; Francja 124.02, 
Belgja 34.95.1, Włochy 92.65, Niemcy 
20.40.3, Szwajcarja 25.32%,3, Hisgpanja 
29.10, Danja 18.19.35, Szwecja 18.19.7, Nor 
wegja 18.22.5, Helsingfors 194, Praga 


164.150, Wieden 34.69, Warszawa 413.50. 


Proces o portret Forda. 


Budapeszt, w maju. 

(+). Opinja publiczna Węgier z 
zaciekawieniem przyjęła wiado- 
mość, że wybiiny malarz węgier- 
ski Tibor Polya wniósł skargę 
przeciw Henrykowi Fordowi. Ar- 
tysta, bawiąc niedawne w Amery- 
ce z okazji święta Kossutha, wra- 


cał na okręcie razem z Fordem. 
Polya «wyraził chęć sporządzenia 


portrelu króla miłjarderów, co mu 
się po wielu staraniach udało. Nie- 
zaślowolona z tego pani Ford polc- 


cila swemu sekretarzowi, by u- 
kradkiem ściągnął ów kredkowy 
portret Forda z teki artysty. Po 


przybyciu do Londynu Polya wy- 
stąpił ze skargą sadową o narusze- 
nie prawa wlasnosci i odpowiednie 
odszkodowanie. 

Wyniku iego procesu oczckują 
z wielkiem zaciekawieniem. 


me AO RAPA 


GUMOWE 
Pończochy - 


Bandaże 


przeciw żyłlakom 77 
i obrzmiałym nugom 


| najtaniej 
| w Śnecjalnym Skladzie 
| 


LINOLEUMI CERA 


Leopolda Haasa 
Lwów, Legionów 3 - (el 18-45 


„GAZ. POR i 
EDGARD WALLACE. 


MŚCICIEL 


ZZ 
Teraz kto będzie pierwszy? 
— szepnął starzec, gładząc się po 


PEJLETON 


W ypadałoby miejsce 
unikając dla 
Chociaż — 


„Śniącej łysinie. 
odstąpić damia, 
przykrego widoku. 


Spojrzał na postac leżącą na gilo-- 
na głowie. 
Ponme'a. wyciągną? rękę do dźwigni, 
kienującej nożem, lecz zatrzymał się, 


tymie i zamkmął ,„ lunetę" 


w. Swej szaleńczej głowie ważąc ja- 
kies zamiary. 
© Nic, tamten będzie pierwszy, 


rzekł, odpinaiac rzemienie 


ziemię. Nagle Mike zobaczył, jak sta- 
rzec podniósł wzrok ..i. zaczął nadsłu- 
uhiwać, Istotnie kloś chodził nad ich 
głowami. 
jąc Się z nienacka, porwał Penne'a i 
postawił przed sobą. Trzymał dłuższą 
chwilę, wreszcie gwaltownie puścił go 
ma ziemię. Brixan zdumiony nie wie- 
dział, co się dzieje. Wtem ujrzał po- 


niej. 


1 spycha-, 
mc na wpół przytominego baroneta na' 


Wówczas Longvale decydu-. 


—— NA O DO A nA O ———— 


"patrzał 


wód TEN mpe warjata. 

Wzdłuż muru pieczary biegło ci- 
cho coś kudłatego, ogromnego.. którego 
oczy pene zawiści zwrócone były na 
starca. 

Bagh, 'włos miał zlepiony krwią, 
na pysku i tułowiu krustę wapna, któ- 
rą Mike zauważył, gdy poprzedniego 
ranka małpa ukazała się na wieży. O- 
ramgutan schylił się, obwąchał leżą- 
cego na ziemi człowieka i z najwięk- 
szą czułością ręką dotknął jego twa- 
rzy, poczem błyskawicznie minął ni 
Longvala tak, iż starzec potoczył: al 
na ziemię bezsilnie, wymachując rę- 
kami. Przez chwilę Bagh stał nad nim, 
ćwierkając i chrapiąc, wreszcie po- 
niósł go do gilotyny i położył na miej- 
seu, „gdzie przędtem leżał jego pan, 
nagiął platlorme, sunąc ją ku przodo- 
wi z wprawą zawodowego kata. 

Roższeńzonemi ocayma,  dstektyw 
na tę scenę. Malpa musiala być 
świadkiem stracenia Fossa i z piecza- 
ry uciekła tejże nocy. Jej półczłowie- 
czy umysł zapamiętał szczegóły i wi- 
docznem było jak pracuje, aby sobie 
wszystko przypomnieć. Macała pałca- 
mi dokoła ramy, wreszcie dotknęła 


na spreżynę i pr 


anea na 
szyję „Łowcy-Czaszek*. W tej samej 
Chwili Brixan usłyszał, jak : powyżej 
utworzono drzw: w pódlodze, Orangu- 
tan był zbyt zajęty, aby zwrócić na to 
uwage. 

Longvale odzyskał przytomność i 
zaczął walczyć, chcąc uwolnić głową 
z „lunety“. Nagle uspokoi się, jakby 
zdając sobie sprawę ze swego położe- 


nia i szukal słów odpowiednich do ta- 


kiej chwili. Jego dłonie kurczowo za- 
cisnęły się na brzegach platformy. 

— Synu świętego Ludwika, wstę- 
puj do niebios, zawołał, gdy Bagh 
szanpnął za rączkę, kieraiącą nożem. 

Lyle widział z góry spadające o- 
strze, usłyszał hałas toczącej się gło- 
wy i omal nie zemdlał. Nagle z dolu 
rozległ się glos. 

— Wszystko w porządku inspekto- 
rze, znajdzie pan: linę w bulecie, zejdź 


pan jak najpredzej i przynieś rewolwer.. 


Istotnie znaleziono drugi sznur i 
W minutę później Lyle stanął w pod- 
ziemiu. 

— Małpa jest nieszkodliwa, rzekł 
Mike. 

Bagh mruczał nad swym meprzy- 


Ea panen, m ry Ad ;zd 


ckiem. 
— Zabierzcie miss Leamington, 
rzewł Brixan cichym głosem, kiedy 
inspektor otwiorał mu kajdanki. 

Dziewczyna . leżała koło gilotyny 
szczęśliwie nieświadoma tragedji, któ- 
ra rozegraia się w jej obecności. Drugi 
detektyw zjechał na linie, wreszcie 
mimo swych lat Jack Knebworth przy- 
był jako trzeci. On to zmałazł drzwi i 
pomógł detektywowi wymieść Adólę w 
bezpieczne miejsce. 

Mike otworzywszy żelaza na re- 
kach baroneta, położył go na wznak. 
Jedne stojrzenie ` na twarz tego czlo- 
wieka wystarczyło, by przekonać każ- 
dego, źe Penne dhge będzie chorował 
po tym wstrząsie i wiele czasu upły- 
nie, nim odzyska zdrowie. 

łakby rozumiejąc, że jego panu 
nie złego mię chcą uczymć, Bagh 
przypatrywał się biernie. Wówczas 
Mike przypomniał sobie. jak widząe 
go po raz pierwszy, orangmian obwą- 
chiwał jego rękę: 


(C. d. a) 
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OGŁOSZENIA, 


KORESPONDENCJA, 
ł2 groszy za wyraz. 


MUSIEŃKU! Wtorek wieczorem przejcż- 


dżam łódzkim pociągiem osobowym. Pro. 


szę przyjść i całuję serdecznie. Mucha. 
4075 


MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. 


OŻENIĘ SIĘ z lepszą pamną, dobrych za- 
let, do łat trzydziestu. Łaskawe zgłosze- 
mia „Gaz, Por." „Samodzielny”. 4078 


NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz. 


SZKOŁA Kierowców Samochodowych Jama 
Iwlijera, Stanisławów, Sapieżyńska 10, 
otwiera nowe kursa szoferskie zawodowe 
dnia 12. bm. i dżentelmeńskie dnia 15. 
bm. Wpisy i infonmacje codziennie od 
3—18. 4050-2 


Iik, Kaplińce Kozowa. 


TENNIS. Nauka, trening. Zgłoszenia po- 
spieszne. Mikołaja 17, parter, wieczorem. 
4105 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJĘ Francuski lub osoby młodej 
do 8 dzmci z dobrym językiem francu- 
skim na wieś od czenwca na przeciąg 
wakacji ewentialmie dłużej. Zgłoszenia: 
Ruda, poczta Hnizdyczów, Kochawina 
Pietruska. 3098-2 


INŻYNIER autoryzowany przyjmie zaraz 
absolwenta Politechniki do pomiarów w 
polu i prac biurowych. Zgłoszenia male- 
ży nadsyłać Drohobycz, Sobieskiego 2, 
Inż. Kleja. 3990-5 


buchalterji, rachumkowosci kupieckiej. 

lorespandenoji handlowej, stenogéafji, 

nauki handlu, prawe, babigrafji, pisanja 
maszynach 


Jama Hamkawego w Dałatynie. 4059-8 


MŁODEGO, zdolnego Pomocnika korzenno 
hufełowca poszukuje  Jasnogórski, Ja- 
nowska 4. 4073-2 


SUMIENNA ogoba potrzebna matychmiast 
do osoby starszej, chorej. Zgłoszenia oso- 
bisto między 11—1 i 4—6 do „Reklamy” 
Chorążczyzna 7. 4097 


WYSOKI DOCHÓD STAŁY można jako 
zajęcie uboczne prowadzić! Przyjmie- 
my jeszcze kilku zastępców na wojc- 
wództwa i powiaty Małopolskie dla 
bardzo posznkiwanych nowości. Listy 
pod „Astarte*, Generalna Ekspedycja 
Ogłoszeń, Łwów, Łegjonów 1. 4094 


EESE E _ 
POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosza za wyrag. 

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, plac 
Akademicki 3. Telefon 13-61 umieszcza 
Frapeuski na wakacje, nauczycielki, nau- 
czycieli, bony, dreblamki, Niemki, pie- 
lęguiarki, gospodynie, klucznice, ganle- 
robiane, kucharzy, ogrodników, maszyni- 
stów, szołerów, mrządców, ckonomów, 
leśniczych, persona] restauracyjny, se- 
zunewy, siv biurowe. 3936-5 


ZDOLNY, clegancki, Jazzbandzisła - tan- 
cerze wolny od. 1. czerwca. Zgłoszenia 
dh Administracji pod „Bar-fazz'. 4077-2 


PANNA intel. poszukuje posady do dzieci 
może być dochodząca na cały dzień. 
©śsecty do Adm. pod -Podolanka". 4080 


„GAZETA PORANNA* z dnia 14 maja 1928. 


MŁODY, wyzwolony czeladnik rzeźnicko- 
masarski, z lepszego domu, pracowity, 
uczciwy, szuka zajęcia na skromnych 
warunkach; wyjedzie do każdej rniejsco- 
wości Łaskawe zgłoszenia Wlodzimierz 


Czmiel, Sądowa Wisznia. 4020-3 
OSOBA młoda, intełigenima, przyełojna, 


gospodarna zajmie się gospodarstwem 
najchętniej u samotnego pana, lub dwoj- 
ga starszych osób, Zgłoszeńia do Adm. 
„Gazety Porannej" pod „Rzetelność“. 
3977-2 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za, wyraz. 


PƏSZUKUJEĘE mieszkania 3—4—5 pok. 
Zyłeszenia pod „Karol“. 4083-8 


VKIEKARNIĘ lub odpowiedni lokal na u- 
rządzenie piekarni w mieście lub mia- 
s'eczku najchętniej gdzie jeszcze niema 
pickzrnt katolickiej poszukuje zaraz 
Franciszek Wiernicki, Drohobycz, Woj 
łowska Góra 34. (piekarnia). 4089-2 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. | 


MOTOCTEL angielskiej marki Framcis- 
Bamstt, mało używany, w bardzo do- 
brym stanie z częściami zapasowemi i 
elektrycznem. światłem, cena przystępna 
do sprzedamia. Wiadomośc ul. Snonkow- 
ska 1. 10 I. p. m. 10 między godziną 
17—18. 3952-2 


FORTEPIANY, pianina kupuję. Gotówką 
najwyżej płacę. Nowacki, Piłsudskie- 
go 17. 3863-3 
MASZYNY do pisania biurowe i podróżne 
okazyjnie do nabycia. Henryk Meller, 

Lwów, pl. Smolki 1. Telef. 5—40. 
3719-10 


LODOWNIE czeskie, gdańskie, Rentschner, 
Legjonów 37. _ 8233-15 


PENSJONATY! ŁÓŻKA, UMYWALNIE, 
NACZYNIA EMALJOWANE oraz wszcel- 
kie inne ertykuly żelazne poleca 
RENTSCHNER, Legionów 37. 3040-18 


OKAZYJNIE sprzedaje obrazy Aksentowi- 
cza, Ćwiklinskiego, Grotta, Kossaka, Fa- 
lata, Markowicza, Malczewskiego, Dobro 
wolskiego,  Wyczótkowskiego, Wygrzy- 
walskiego, Stachiewicza, Karpińskiego i 
innych Salon Sztuki, Sapiehy 9. Ulgi w 
splatach. 4024. 


KAMIENICĘ dwuniętrową, komfort, 3 po- 
boje z przymalażytościami wolne, okwi- 
ca Potockiego, sprzeda Agencja „Celeritas“. 
Jagiellońska 17. 4029 


3 POKOJOWE mieszkanie z komfortem 
zamaz potrzebne. Zgłoszemia do biura Bo 
kołornskiego pod „Pilme”. 4049 


SYPIALNIA kompletna, orzechowa, luksu- 
sowo wykonanie do sprzedania 2a 100 
dolarów, ul. Miokiewicza 7, II. piętro. 
gamek. 4062-2 


4 

PARCELA ul. Listopada do sprzedania. 
Zgłoszenia „Parcela ' do Administracji. 
4064-32 

JADALNIA w stylu zakopiańskim, mada- 
jaca się do willi lub ma letnisko w bar- 
dzo dobrym stamie, tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Hała Aukcyjna, Akademie- 
ka 3, Telefon 30-54. 


KRYNICA. Mieszkania w pensjonatach itp. 
załatwia listownis lub po przybyciu do 
Krymicy Biuro informacyjne Neuhbauera, 
naprzeciw dworca kolejowego, telefon 
25 4019-2 


NIEMIRÓW - ZDRÓJ. Pierwszorzędny 
pensjonat „Przyjaźń“, piękne położe- 
nie, kuchnia doborowa — ceny umiar- 
kowane. Ul. Pełczyńska 1 II. p. drzwi 7. 

3846-93 


JASTRZĘBIA GÓRA (nad pemem mo- 
rzem). Pensjonat „Bajka—Polegie' czym 
my od 1. czenwca. Inform.: Warszawa, 
Nowowiejska 15—20. 3810-2 


ZAKOPANE wilia „Wikiorja* na drodze 
do Sanafor. vancs. poleca pokoje z ca- 
łem ulrzymaniem po cenach bardzo 
nmiarkowany ch. 7256-38 


PENSJONAT „Piboe' w Jastrzębie; Górze, 
położony tuż mad pełnem morzem i pla- 
ża, w dużym parku świerkowym. Infor- 
macji udziela i zamówienia przyjmuje 
Sekretarjat „Jastgór, Warszawa, Smol- 
ma 14, telefon 803-91, codziennie od 1. 
do 3. oprócz Świąt. 3878 


MORSZYN kolo Stryja. Do wynajęcia na 
sezon 5 pokoji umeblowanych, weranda, 
kuchnia, razem lub oddzielnie. Informa- 
cji udzieli p. 5. Chropusta w Morszynie. 

3972-2 


NEEMIRÓW - ZDRÓJ wojew. Lwów. Zna- 
komite kąpiele | starczano-borowinowe. 
Pierwszorzędny pensjonat „Sanato” po- 
leca słoneczne pokoje z balkonami. Ka- 
nalizacja, lazienki, wodociągi z ciepłą i 
zimną wodą. fortepian, bibljoteka, tenis. 
Sezon od 10. maża do 25. września- 

4054-4 


LETNISKO DELATYN mieszkania na se- 

zon z utrzymaniem lub bez. Infomnacji 
, udziela Jamiński, Dom Harkawego. 
: 4060-5 


ZAKOPANE „PARYŻANKA" pensjonat 
komiortowy, pokoje słoneczne z balko- 
vami, cena na czerwiec od 10 zł. 4061-3 


TRESUJĘ Dobermany i Wiłczury Wiado- 
modć: Krasickich 7, trafika. 4029 


TANIE i smaczne obiady poleca jadalnia 
Piłomeny Drabik. Brajerowska 6, parter. 
4028-5 


BATIKI, Sapiehy 57, m. 15. Wykonuję 
szalę od z.. 2, wedlug najnowszych wzs- 
rów paryskich, można zużytkować choć- 
by najmniejsze resztki jako abażury, po- 
duszki, makaty, kapy ild. 4023-2 


SZKARLETY (pelargonie) czerwone i ró- 
żowę 40 zł. Begonia sempertlorens 12 zł. 
ża 100 sztuk. Dalje itp. sadzonki, wszyst- 
ko w odmianach, silnie zakorzenione — 
wysyła za pobraniem póki zapas wy- 
etarczy. Dyrekcja dóbr Oleszyce te. Jaro- 
sawia. Cenniki na żądanie. 4005-32 


OSKAR KÖRNER, Petlikowce stare, p. Bu- 
czącz unieważmia zgubioną książeczkę 
wojskową. 3957-3 


Czytemikom „Ga- 


BEZINTERESOWNIE: 
zety Poramnej', Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo 


broszurę, okraślenie charakteru, zdolno 
ści, przezmaczania. Pozmasz kim jesteś, 
kim być możesz. Adresuj: Warszawa, 
Redakcja „Wiedza Tajemna". Skrzynsa 
pocztowa 671. Zalączyć mimiejsze oplo- 
gzeniie, zmaczek pocztowy na przesyłkę 

8794-7 


SPRZEDAM parcclę frontową w Zimnej 
Wodzie tukże cegłę i wapno gaszone. 
Zgłoszenia ul. Kochanowskiego 78. Ste- 
fanja Kurtrak, Lwów. "4074 

RADIO! Okazyjnie do sprzedania dwa a- 
kornulatory anodowe po 50 Vozl każdy 
w bardzo dobrym stanie gotowe do 
użytku i głośnik. Wiadomość telefon 
12—60. 4096-2 

WSPANIAŁE JADALNIE, SYPIALNIE 

WIEDEŃSKIE, SALONY ANTYCZNE 

I NOWOCZESNE, GARNITUR KLU- 

ROWY snrzeda akazvimie: 


H3LA AUKCYJCA 


Lwów, ul. Akademicka |. 3. Telelon 30-54.. 


Na żądanie przeprowadza dobrowolne 
licytacje. 4069-2 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
1G groszy za wyraz. 


SKOLE. Pensjonat Drowej Eichlowej sna- 


my z wykwintnej kuchni poleca pokoje 
siere Z komioriem. 3978-3 


KORONKI francuskie, tiulowe, walansien- 
ki klockowe jakoleż hafty szwajcarskie 
poleca najlamiej Piepes, Lwów, Boimów 

7 3783-10 


2000-3000 zl. 
POŻYCZKI 


poszukujemy na krótki czas ża za- 
bezpieczeniem. Zgłoszenia solid- 
nych oferentów pod „Thyx“ Ge- 
ner. Exped. Ogloszeń, Lwów, Le- 

gjonów 1. 4095 


BUDZIKI —ZEGARKI „Zemith”, ajax“ i 
inna ozdobne i zwyczajne najtanigj w 
największym  ekłudzie zegawków Dąb 
rowski i Rozwarzewski, Lwów, Akade- 
micka 2. (Hotel George'a). Dogodne wa 


runki. Własne nrarnymie RAT? 


CHOROBY WENERYCZNE l zastarzałe 
skórne, neurasłenję seksualna leczy spe- 
cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. 2832 


Nr. 8499 


SPECJALISTA chorób dróg moczowych 
Dr. Juljusz Monis ordynuje jak w roku 
ubiegłym od 15. maja w Truzkawcu, 
willa „Maria Helena". 3755-E 


KWIATY zimotrwale, najpioękmejsze ozdo- 
ba ogrodów, życiowe wymagąmia naj- 
mniejsze, wdzięczne za minimalne sta- 
rania, pielęgnujmy it kochajmy je w na- 
szych ogrodach. Do nabycia Pieskowa 
1 ffa. 4054 


UNIĘWAŻNIAM  zgubioną książkę woj- 
skową i identyczność w okolicy Obro- 
szyn w lesie Zimnowódzkim koło Lwo- 
wa na nazwisko Kazimierz Wodziński, 
ur. w r. 1888, zamieszkały we Lwowie, 
ulica Kordeckiego 12 A. 4063 


MAGAZYN Mayzonhślier, Sobieskiego 5, 
moleca oryginalne kapelusze, Ceny przy- 
stępne. fs: 4075 


POMOGĘ kobiecie lub dziewczynie ze sier 
robotniczych, ciężko chorej na gruźlicę 
pluc, Zgłoszenia do Administracji „Ga- 
gety Porannej“ pod „Pomoc“. 4102 


NAPRAWIA, czyści, strzyże dywany per- 
skic. smyrneńskie, kilimy oraz fabry- 
czne prędko, tanio, solidnie Borkowska 
Barnardyński 12. naprzeciw Hotelu Kra 
kcwskiego. 4054 


PE Go ES 
4 i 2 pokoje w centrum 
wyłącznie na cele biurowe, bandlowo- 
przemysłowe zaraz do wynajęcia wprost od 
właściciela realnońci 
Informacje nudzioła właściciał tylko friś 
i jutro w Kawiarni „Warszawa* między 
4—R Rnfatowwa wsksże 4090 


Specjaiista chorób wenery- 
cznych I skórnych 


b. it. wied 
Dr. |. MUND STB 
ordynuje od 8-9, 2-6, w niedzielę od 


9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Tel. 48-01. 


Adwokat 


Dr. Tadeusz Wepper 


obrońca wojskowy 

przeniósł kancelarię z domu przy GB Ja- 
nowskiej 26, do domu przy ul 
GRÓDEGKTEJ I 5. I n. Telefon 51-93. 


Specjalistka chorob skórnych i wenery- 
cznych, b. sekund. Państw. Szpiłala Po” 
wszechnego 


Dr. FRISCH SAWICKA 


Orńwnnia Aln knhiot na 2—5 Walnwą 11. 


KRYNICA 


pensjonat „Leśniczanka”* przy ul. Pu- 
lawskiego, blisko nowych łazienek poleca 
słoneczne z balkonami it, weran- 
dami. 

Utrzymanie pierwszorzędne. 

Zgłoszenia do 10. maja br. Wiłtlinowa, 
Lwów, Zykbłikiewicza 16. I. piętro. Telefon 
24—0]. námi Krynica. 3240-5 


| EE ZR H1 
SIAŁKI druc a- 
ne do ogr dzeń. 
S atki zielone do 
okien. Rafy, Si- 
ła, Linewki dru- 
ciane. 
I. 


; pa KONRAD 
Lwów, Hetin ńska 22. Te!afon 49-83. 


<= VENUS "F 


Prezerwatywy przezroczyste 
bardzo cien ie, nieadoścignione w gaton- 
ku. Marka opa entowana na całym św e- 
cia. Wystrzegać sọ naślądownietw. Do 


nabycia wsvędzie 
SRI E GG AESSA 


Kto pragnie tanio i skutecznie na dzie. 
siątki lat konserwować i utrwulać dachy 
tsolować mury itp. zwraca się o informa 
cję w sprawie niezrównaunych 
MATERIAŁÓW „ARCO“ 
do fiimy „PEDETE” we Lwowie, Rutow» 
skiego 1. Tel. 8-36. 

Zastłanew na. nraw”neśc poszukiwani. 


PIERWSZĄ KRAJOWA 
WYTWÓRNIA AUTOMATÓW 


„EL S A“ 


W BIELSKU 

Oddział, Lwów, ul. Kościuszki 1a, 
Telef. 12—99. 

wypożycza i sprzedaje aulomaty gry 
zręcznościowe „Bajaco” i t. p. na dogod- 
nych warunkach. 4008 


pokoje 


z 
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P obca czy cegsnaracja? 


Nr 6199 .GAZFTA PORANNA" z dnia 14 maja 1928. 


40 HP w bard o do rym stanie 


| 


FECE T PrZ JCZĘ MU JEN tolg A E Met $ ca | Nian roztrzygnies: to pytania napij się 
j ROWEGO HIU natychmiast | EEEN M ! (r LRZAŃY - Hone- Cyirynady 
inż KRAUSZ i Ska poson | | m eomme 
„M : SZYNOPOL* 


"+ nisławów, 3. M:ja I.” 


t L. 144628. Żydaczów, dnia 7. maja 1928. 
Tymczasowy Zirząd powiatu w Ž;d:czowie ogłasza 


na pasang: i rachmistrza, 
2. leiarza Wsterynaryjnego, Z pobarami wg. Umzwy. 
Warunki przyjęcia: 
1. na stanowisko rachmistrza 

a) neukończ ny 4 -rok życia, 

b) obywatelstwo polskie, 

c) ukoń zone studja w szkołe średniej, egzamin z rą- 
chunkowoś i państwowej i ogolnej, względnie egzamin z bu- 
halterj', lub szko y handlowej, dwuletnia praktyka w dziale 
rachu kowym p zy władzach państwowych, lub sarnorządo- 
wych, konieczna dla uzyskania praktycznych w adomości 
samo-ządowej, znajom ść ustaw 
administra yjnych, biegiość w ęzyku po.sk.m ı ruskim w sło- 
wie i piśmie. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci zə stu”jami praw- 
n'czemi, mogący ubiegać się w przyszłości o stanow..ko se- 
kreta zą Wydziału po ialowego. 

2. Na stanowisko lekarza wetarynaryjnego: 

a) ieprzekroczo y 40-rok życia, 

b) obywatelstwo polskie, 

c) dypion lex rza weterynaryj eg", 

d) dwuletnia p aktyka przy władzich państwowych, 
iub samorzadow ych, 


Lwów, S kstuska 9. T |. 36-86. 


NA LATO wszelkie OBUWIE hygianiczna; 
trwałe, wygodne i tanie z płótna, skóry, 
sukna filcu itp. poleca i wykonuje 
FABRYKA PANTOFII, Lwów, Wro- 

nowska 4, 

także do nabycia po cenach ściśle fabrycz- 
nych w UNIWERSUM" pasai Mikolascha. 
Zelowamie i inne możliwe naprawki usku- 


fparmie na remsabh wizomonh 7205 *Y] 


TYLKO PRZEZ MIESIĄC MAJ!! 


na bardzó dogodnych warunkach poleca 
„SYRENA“ 
Lwów, Kazimierzowska 13. 
Części rowerowe po cenach fabrycznych 
zawsze na skradzie. 4079-2 


RYDZE KISZONE 
beczika ckolo £ zg. za 13 zl, tmatynowa- 
grzyby suszońe ladne po 
18 zł. za 1 ky. Powidła Śliwkowe z eu- 
kram w beoczubkach 5 kg. za 12 zl, Bryn- 
dz} prawdziwą owczą w boczułkach 6 kg. 
za pobraniem 
Kosów koło 
ARR 19 


za 14 zł. posyła iramka 
pocztowem Pinkas Stummer, 
Koleommri. 


Futra 


demnsk!e, mgskis i dziecinne, podróżne der- 
ki futrzano do sań oraz wszekie reperacje 
w zalkies kuśnierstwa wehwdzące przysmu- 
je i wykonuje słerannie po cenach umiar- 
kówrnych 
WYITWÓRNIA FUTER 

MARJAN TOMASZEWSKI 
Fimrznwtetwn 17. 7819.10 


Tm hy 


Naczynia 
Kuchenne 


murki „Ideał”, maszynki do mięsa, primu- 
sv oryginalne szwedźkia, ummywalnie I wie- 
szadła po cenach konlurene pinych 

poleca 


Lwów, wiej 4 (naprzeciw głowna! 
micztv). 4013-73 


Fabryki dach iwek j 
Wapienniki 


| udziela porad fachowych t ekspertyz na 
podstawie długoletniej praktyki 


Masal Kl i Kondratowski 


Biuro inzynierakia 5994-2 


Fowńw, gl. A Wai 9. 


öl 


wszystkich systemów, oraz wszelkie przy 
bory do tychże poleca, hurtownie i de- 
talioznie 3396-% 


A. FRIEDFELD 


Lwów, Jagiellońska 9. Telef, 34-65. 


Wiweka na wnwewrineja twrolnie, 


Telef 2-07. 


t) biegłość w ęzy*u vo'skim i ruskim w słow'e f piśmie. 

N leżycie u 'okumen owan: poi na należy vnosi*, wr ż 

z opsem życia do Wydzau pow aowajo d» daia 25 maja 
1928 r. 

S kretarz: 


Tokarski. 


al 


Inserajci : 
Gazee 3 
Pórannej 


«Komis 'rz rządowy S'arosta: 
Agopsowicz. 


fe - ; Na Z 


l 

f 
no ża 15 zl, 
z dziedz'ny podatkowości 


Giupi ludz.e 


śpią na niehygienicznych siennikach, na. 

tomiast każdy mądry kupuje po 5 zł. ty- 

zodniowu materace sprężynowe u firmy 
' Fabhrrin msi 


| 
FAMETA 


Trmów n maoh 182. 


SPECJALISTA tuÓKYUB SKÓRNYCH, 
WENERYCZNYCH I KOSMETYKI 
DR. HENRYK SPUND-FISOHEŃ 

b. lekam (asyst) kliniki dermatolog. w Ber. 
linie, Pradze i Wiedniu, wrócił z zdfra 
nicy i ord. od 9—1, 3-7. Lwów, pl. Maria 


cki 10, II p. Drugie wejście z ul. Sobie- 
skiego 2. ~- Poczekalnie  soparatkowe: 
"tel BIRR. 3929-3 

OD pu SZ Gerda M 

OKAZJA! o WI TET ANITR Homann ude 


likatnia, matuje 
ARAGO cerę. — Niezbędny środek toalótowy 
w każdym domu. — Konieczny po go- 
— KREM LANOLINOWY 
znakomic.e udełikatnia re'e. 


Żądać wszędzie. zmuuzai= 
LABORATORJUM S r. GÓRSKI WARSZAW! 


PRODUE Z SOLI NATURALNYCH 
pócnodzących z Wód 


VICHY 


Źródeł Rządu Francuskiego 
dla prrygotowanią samemu 

| 

i 


TYLKO PRZEZ MIESIĄĆ MAJ 


Gramofony 
od 80 zł. na najdogodniejsze spłaty po 


20 zi. miesięcznie otaz PŁYTY na dogod- 
ne spłaty tylko u firmy 


„SYRENA: 


Kazknierzowska 13. 


wów 4009 


Mydła toaletowe, 
luksusowe i ekonomiczne. 


Waunue wa c, 4. Wiascioieli kamienic! | 
Sprzedajemy jako zastępcy  Górnqsią Ę 
[| 

i 


skiej fabryki Stephan, Fröhlich & Klüp 
fel bezpośrednio włuściejelom nieruchomo 
ol 


Mydło i proszek Blask 
Nowo patent mydło BLASKOLIM 


Wi.ikop iska Wytwórnia Chemiczna 


MIE Vieh - Hal wody ułatwiającej trawienie. 
Pastylki Tichy- Bla 


KUBŁY na ŚMIECIE 


w przegusanych wymiarach, grubo w og 
niu cynkowane, przeto lepsze od wyrobów 


2 lub 3 po posiłku ułate 
włają trawienie. 


tutejszych. po zł. 30 zu sztukę. Przy z 
większym odbiorze rabat j dogodne wa "woły zlacze” ea | A S i 
runki plalnoéci, ` oomi més jf Piy - bil i ay Wagę ną Å: 

POLEKA SPÓŁKA „WULEAN” A 
Lwów, Pasaż Mikolascha M. schody I. r Sp. Akc POZNAN. 
i i piętro, tel 1-15. 8274-15 Żądajcie marki VIGHY-ETAT 
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EEEE ZZEETZY MI o ORDO TEAR 


CENTRALA” POŃCZOCI 


i "FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwów, w. Gródecka 2h. 
Tel. 25-76 

Ktejowa Wytwórnia in- 
stramenfów. mu jeznych 
potees pierwszor edne in- 


cenach przysiępuych 


warunkach  d.godny h. 


n trzymu'a opust opust 


TES MENI 


Lwowie, ale na krółki czas. Udzi 
me rady, a wskazówki nadeja pown je 
ue, hart wolt i powodzeni 300] 

NY iig ad godz, tl—t i od 
umiera f L on. róg byczafewisziej. 


MAŁOPOLSKA FABRYKA WY- 
ROBÓW STOLARSKICH 


Bracia FEDER 


Lwów, uł. Szpitalna 74. 
Telef. 40—41. 
Przyjmuje wszelkie roboty stoiar- 
skie i budowlane, jakoteż do kielo- 
wania sziibodene, listwy podłogo- 
we, opaski i różne profile po cenach 


* przystępnych. 
3447-10 
NERYCIHEA 
źŻółkiew, dnia 30, kwietnia 1923, 


KONKURS. 

Magistrat król. miasta Żółkwi rozpi- 
<uję niriejszem konkurs na wygotowanie 
pianu regułacyjnego miasta Żółkwi. 

Kompetenci ukwalifikowani geome- 
trey-urbaniści zechcą podać do dnia 15, 
czesyca 1828 r. warunki, na których pod- 
djriby się wykonania planu. 

Plan ohecny przeglądnąć mogą w Ma. 
gistrzcie w godzinach urzędowych. 

Burmistrz: 


Dr. Tremhałowicz wr. 
Gp wcze CYP 


40S7-% 


LeżakKini.1 


wyroby Koszykarskie 
KILIMY 
ZABAWKI 
Sztuka ludowa 
LWów, Kopernika 11 zeco. 
Fifa: Lwów, RALIGZA 5. I6l. 3032. 
Ludwik Hegediiss 


Firm. 1742. Spólela. IL. 201. 
fremie spóldzi elut. "o uy 
DA A. giudmia ME r. Ku 
i (dj ek a z oiT. oda, DU ue 

Lwów, Kazimie 
ty Acco Zaron j 
1227 r. 


2a dnia t. paźdz 
S$ 4 statwi w hra 


dy lod ta fiio z 
mi uej fz Innes rar rady 1 
Seijan rstąpii. Wybrana erlons iem 
du Simehe Laworsteina we Lwny 
turideeza 11. 
Su, OKE P, 
Inrów. dnia 17. 


40PR 


iaso ham. Oddz 
lirtoptda, 1927. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowe mitimetrowy 
(zer. 30 mm.) ogłoszenie zwykła ra tek. 
stem 12 gr. ra wiersć terpo milime 
owy (szer. 60 mm) nadesiahe 3% EF. 
ra wiersz 1 -azpalt. milimetrowy (szer 
(4 mm.) po kronice 40 Sr. Za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy lezer. 60 mmj w 
tekście (kronika, repertwar, dział ckono- 


9» siramenty własnego wy- | 
robu pod gwarancją po | 
ra ; 


Przyjmuje naprawy i | 
przeróbki. i 
Zawodowi muzycy o- | 


MENT 


słosując się do życzeń, przedłuża A we | 


| micznw itd.) 60 gro 


dz 13 


„ PFAU, RYNEK 19 


Kr 8409 


„najtaniej bo 
wchód 5d przsz sień 


NERWOL 


| Chemika Dera FRANŻOSA, jedyny | 
radykalny i wypróbowany srodek f 
7 (nacieruniaj) na 


Reumatyzm : 


É kiucie 


z powodu przeziębiemia, aa 
postrzał, ischias i & p. 


| Żądać w aptekach. 
i Wgrób i główna sprzedaz kpioka 
a  Mikoiascha, Lwów, yni Í, 


AUTORIST 


: General, reprazoni. 
| Lwów, Wałowa 118 J 


Ehzmikalia T celin 
nrzemysłowych 


zegarek szwajcarski 
Elegancki! 


Precyzyjny! 


iako, tat 
Siarczan miedzi (siny kamien). 
Salefrę. Natr. bicarb. 'Roraks. Sòl 


glauberską. Kwas solny. Alum kry- 
staliczny i mielony. Grafit odlew- 
niczy. MĄKĘ ZIEMNIACZANĄ ~- 
LUBAŃ. ŚSzelak. żywicę 

i tłuszcze” dla fabrykacji mydła 
! oraz FOMASYNĘ I SALE- 
| TRĘ CHILIJSKĄ 

poleca po cenach fabrycznych z re- 


h R 


' prezentowanych przez się frm 


$. Grebel i Sin. 


| Lwów, ul. Boczna Brajerowskiej 
i Tel. 1-18. 4086 


EA W A W ET : 
awa nam" wę pzcc 


- „G R O M" 


| 

| 

| 

| 

SS | jest tańszy a przytem skuteczniejszy jak inne 
| | wy: oby zagraniczne. -= Z.s' "qostwo; 
l 

a 

5 

A 

| 


PIOTR MIKOLASCH i S-ka 


drogeria — Lwów, ui. Kopernika i. 


"4  „MELODJA* 


SŁ z: skład gramofonów, pyt i inst umontów muz 
Lwów, Kopernika 5. Telef. 8-59. 


Chego dać każd «rym możtość rakunn taniepo a dobrazo 
€ nmofonu na WyjA:d poleci 


GRAMOFON 


bezt" bowe, 
dąkowe, 
mat” r F D Plyty normalnej w elkodei, uajnowszo 
po ud al towe cenie 4. 80. i ziera zł anD 
16 CY wąjzkowe I a zy kowe „His Mast rs Vaite“ „Cgumba , Pariavn*, 
iancephon*, „Pat e*i własnego sryrobiż po cen'ch taxtyczni » komkargno (ncuh. 
| 1009 p yt do. WYWOTT. Cenniki na pagan e Ą gu w spi ta-h. 


prackazów nie bonifikujemy. «+ Swat” 

| koimmny oęioszenłowe ną pasziełone ag 

| 8 łanów fszpalt), Tekstaws no 4 lamy 

isspelty), , 
PRENUMERATA MOTEC 

Z dostawa na miefnce feb pres- 


cata atrona osłoareniowa ! 
pół strony ogłosreniownoj 155 zk. | 
caja stronn tekstowa 280 zł, cała strona | 
pod naułówkiem (1-ezą) 57O zł Ugłasze- | 
| 
1 
j 
| 


parady 3 gr. 
| milimetrowy (szer. 60 mm.) wartrkałych | 285 zł, 
| 100 gr. za wiersz i-Szpałt. milimetrowy 
| (szer. 50 mm.) na pierwsrej stronie 69 er. 

drobne ogłoszenia za mowa 30 gr., drob- 
| te oxtoszenia kupno 1 sprzedaż za mowo 
| 


za wiarsz I szpnit. l 
| 
! 
l 


| nią ramiejsecowe 30 pror, Arofsse, — Za 
ogloszenid w miejsen zaztrzeřenem, 0gto 


12 gr, drobne ogłoszenia matrymonialne. | szenia osobno etojace i hez numera doli gyłką potrriowę + : « « M KM 
korespondetcje 12 gr. prywatne za sę- czamy 25 nroc. Qdpowipdziainości ra też Ńez dostawy |» o ę e a : >» M 1% 
wo 12 gr, dla potrzebujących pracy inè | minowy dzuk nie przyjmujemy. Porta 4a granie: WER: do” 


Z drukarni Spółki wrdwyeniczejt GROD Ki | SPOŁKA. mad zars. J. PŁOCKIEGO, wo Lwawfe. ; 


Aki, rod bittan KCYNI oak 


